
Proletariusze wszystkich krajów, łączcie siei

Krakowska

wielki wiec
sprawozdawczy
z Kongresu Harodów

Miejski Komitet Obrońców
Pokoju w Krakowie podaje
do wiadomości, że w dniu
dzisiejszym, tj. w czwartek
dnia8bm.ogodz.18wsali
Państw. Teatru J. Słowackie
go odbędzie się WIELKI
WIEC SPRAWOZDAWCZY
z Kongresu Narodów w' Obro
nie Pokoju z udziałem prze
wodniczącego P<l.kiego KOP
i przewodniczącego polskiej
delegacji na Kongres Naro
dów w Obronie Pokoju w

Wiedniu, J. Iwaszkiewicza o-

raz delegatów na 11 Ogólno
polski Kongres Obrońców

Pokoju.
Po wiecu nastąpi część ar

tystyczna, w której wystąpią:
R. Smendzianka — laureatka
Międzynarodowego Konkursu
Chopinowskiego, artyści
Państw'. Teatrów Dramatycz
nych oraz Orkiestra i Chór
Polskiego Radia.

Wyd. A
Cena 20 gr

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok V Kraków, czwartek 3 stycznia 1953 r.

Od naszej czujności

Wyjaśnienia
sprawie niektórych zagadnień

związanych z Uchwala
Rady Ministrów z dnia 3 stycznia 1953 r.

Wobec ponawiających się zapytań dotyczących niektórych zagadnień związa
nych zUchwałą Rady Min istrów ż dnia 3 bm. w sprawie zniesienia bonowego
zaopatrzenia, regulacji cen, ogólnej podwyżki płac i zniesienia ograniczeń w

handlu nadwyżkami produktów rolniczych — Polska Agencja Prasowa uzyska
ła u kompetentnych czynników następujące wyjaśnienia:

Kiedy otrzymają wyrówna
nie za styczeń br. wg nowych
stawek zarobkowych pracow
nicy płatni z góry?

Mianowanie
podsekretarza stanu

w Ministerstwie

Hanaiu ewnąirznego
WARSZAWA

Obywatel Prezes Rady Mini
strów mianował ob. Jana Ki-

ljańczyka dotychczasowego za-

eiępcę kierownika wydziału han-
diu KC PZPR — podsekretarzem \
stanu w Ministerstwie Handlu

Wewnętrznego.

zależy ostateczne sparaliżowanie

spekulacja

Delegaci
z Ameryki

na kengres iarotidw

zwieuzupt Wybrzeże
WARSZAWA

Grupa delegatów zagranicznych
z Ameryki Południowej — na

Kongres Narodów w Obronie Po-
fcoju, "którzy na zaproszenie PKOP

przebywają w naszym kraju, zwie
dza obecnie Wybrzeże. Mieszkańcy
Wybrzeża nadzwyczaj serdecznie
Witają gości.

W dniu 7 bm. delegaci Ameryki
Południowej na Kongres Wiedeń
ski udali się do spółdzielni pro
dukcyjnej w Kulicach w pjw.
tczewskim. Przewodniczący tej
spółdzielni, poseł na Sejm Fran
ciszek Murawski oprowadził gości
zagranicznych po gospodarstwach.
Z podziwem oglądali delegaci
wielki dorobek spółdzielców, inte-
2’esując sie żywo ich dotychczaso
wymi osiągnięciami.

pełna realizacja doniosłej Uchwały
Jak było do przewidzenia, sytuacja na rynku w województwie krakow

skim kształtuje się zgodnie z intencjami Uchwały Rady Ministrów z 3 stycz
nia br. Nasi korespondenci donoszą z całego województwa, że wszelkie próby
ze strony kułaków i spekulantów, zmierzające do wywołania zamieszania na

rynku, napotykają na jednolity opór zarówno ze strony coraz sprawniej dzia
łającego aparatu handlu uspołecznionego, jak i ze strony całego społeczeń
stwa pracującego.
Ludzie pracy, dzięki zrozumie

niu jedności interesów państwo
wych z własnymi, potrafili
wzmocnić uderzenie, jakim stała
się Uchwala dla elementów ku-
ł acko-spekul anckich.

Jeżeli jeszcze w poniedziałek
handlarze mieli odwagę zażą
dać na rynku MIECHOWA 100
zi za kilo masła, sześć złotych
za jajko, pięć złotych za litr
mleka — to już wczoraj w tym
że Miechowie można było nabyć
masło na wolnym rynku po 40
zł za jeden kilogram, jajko po
1.60—1.80 zł, mleko po 2—3 zł.

Jeżeli w Zakopanem w ponie
działek nie można było dostać,
na wolnym rynku masła niżej 70
zł za 1 kg, jaj 3—4 zł za sztukę,
mleka—4złzalitr—tojuż
wgzoraj do południa ceny tych
artykułów spadły do poziomu

t
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Nasi korespondencipiszą
Nasze ekipy kontrolne meldują

Wzrastają dostawy
żywca

P rzykład pracujących chłopów
gromady Jeleśnia w paw. ży

wieckim, którzy ostatnią Uchwalę
Rządu przyjęli "odstawieniem pań
stwu 20 tuczników — nie pozo
stał o-dosobniony.

Pracujący chłopi naszego woje
wództwa, rozumiejąc swój patrio
tyczny obowiązek wobec ludowej
Ojczyzny dostarczania żywności
dla klasy robotniczej, — pragnąc
skorzystać ^dobrodziejstwa U-

chwały, przewidującej wolną
sprzedaż wszystkich nadwyżek
rolnych i zwierzęcych — śpieszą
z wypełnieniem swych zobowią
zań.

I tak np. w gminie Korzenna
dostarczono na miejsce spędu —

45 cieląt (przed Uchwalą dostar
czano przeciętnie 5), w gminie
Łącko — 43 cielęta (przed U-
chwałą 21), w Czerńchowie,
gdzie przeciętnie skupywano
przed wydaniem Uchwały do 20
— w dniu 7 bm. skupiono 37 cie
ląt.

Ta obywatelska postawa na

pewno znajdzie dalszych naśla
dowców wśród innych miesz
kańców naszej wsi. Utrąć’ to

spekulancko-kułackie machinacje,
zmierzające do spowodowania
zakłóceń na rynku, przyczyni się
do pełniejszego zaopatrzeni w

żywność ludności miast, przy-
ni^pie realne korzyści mieszkań
com wsi, zacieśni sojusz robotni
czo-chłopski.

ZMUSIĆ ZWLEKAJĄCYCH
KULAKÓW DO WYPEŁNIENIA

OBOWIĄZKÓW
Tej pełnej zrozunrenia, patrto-

tycznej postawie olbrzynrej wę-
kszości pracującego chłopstwa,
przeciwstawić należy zdecydo
wanie wrogi, szkodliwy stosunek
do obowiązkowej dostawy, wy
kazywany przez kułactwo, celo
wo zwlekające z dostawani’.

W powieUe miechowsk-m np.,
który zalega jeszcze z odstawą
1478 ton zboża, 63 procent u-

chylających się to posiadacze go
spodarstw o powierzchni powy
żej 7 ha. W gminie Wierzbno te
go powiatu chl.opi do 7 ha wy-
pełnTi w 100 proc, swoje obo-
w;ązki. Natomiast zalegają tacy
jak np. Franciszek SKRZYPEK,
właściciel 14 ha gruntu, który
nie odstawił 3.600 kg, Wojctoch
DONIEC, zwlekający z dostawą
1350 kg. W Rzeżuśni kułak Łu
kasz ŻABA zalega z odstawie
niem państwu 2.180 kg, Wrncen-
ty KWIECIEŃ z 1.500 kg. W
Mieszkowie złośliwie uchylają s ę
od wykonania zo-bo-wiązań boga
cze: Ignacy MAGDZlARZ, Emi
lia PTAK, Józef ZAJĄC, Stani
sława PILARSKA. Ogółem 35
kułaków z tej gmmy nie odsta
wiło 36 tys. 689 kg. W Klimon
towie 60 proc, zalegających to
właściciele gospodarstw powyżej
7 ha. Podobnie sytuacja przed
stawia się jeżeli idzie o ziem
niaki. ,

Ale władza ludowa, chłop!-pa-
trtoc’ nie pozwolą, by bogacze ła
mali uchwały państwa, by w inte-

resie własnych; brudnych intere
sów sabotowali plan, złośliwie

uchylali się od jego realizacji.
Ukarani przez organy władzy, o-

bowiązek wobec państwa wypeł
nić muszą. Nie pozwolimy im
żerować na krzywdzie ludzkiej,
dorabiać się na znojnym trudzie
robotnika, mało i średniorolnego
chłopa.

cen w sklepach uspołecznionych,
a po południu powtórzyła się z

nimi ta sama historia, c.o w Mie
chowie i szeregu innych powia
tów naszego województwa, to

znaczy spadły jeszcze niżej tego
poziomu.

Jeżeli jeszcze w poniedziałek
— dla odmiany w TRZEBINI —

spekulanci, panikarze, szturmo
wali do piekarń po chleb, usiłu
jąc nabyć znaczne iiości chleba
naraz, tworząc oczywiście „dłu
gie ogony" •— to już w dwa dni
później sytuacja na tym odcinku
uletfla radykalnej zmianie.

Jeżeli już wczoraj na Rynku
Kleparskim w Krakowie prze
kupnie prosili się, aby kuoić u

nich masło po cenie 48—52 zl
za kg, gdyż wyższych cen nikt
z kupujących nie chciał płacić,
mając dowolnej jakości i Ilości
towar w sklepach, oznacza to, że
i w tak wielkim ośrodku miej
skim jak Kraków, cios w spe
kulantów nie trafił w próżnię.

BOGATY ASORTYMENT
TOWARÓW

Powiedzieliśmy na wstępie,
że.stabilizację cen na rynku i co

za'ty'm idzie okiełznanie ele
mentów spekulanckich należy
przypisać sprawnej realizacji U-
chwały Rządu przez aparat han-
dla uspołecznionego i świado
mej obywatelskiej postawie lu
dzi pracy miast i wsi. Tak np.
w sklepie nr 97 MHM w To
niach pod Krakowem jest sto
sunkowo bogaty asortyment wy
robów mięsriych. Są kiełbasy w

dwu gatunkach w cenie po 27
zł za 1 kg, mięso wieprzowe po
30inakotletypo33z!za1kg,

żeberka po 20 zł za 1 kg, słoni
na—35złza1kgiszeregin
nych artykułów. W sklepie MHM
nr 126 w Łagiewnikach — zre
sztą jak i w całym szeregu in
nych sklepów w Łagiewnikach
— była w sprzedaży kiełbasa
„paryska" w cenie 24 z! za 1
kg. kiszka 9 zł za 1 kg, wołowi
na. wieprzowina, szynka i sze
reg innych asortymentów.

Bogato zaopatrzone i ruchli
we sklepy mięsne odwiedzili na;
si wysłannicy przy ul. Długiej
(nr 75 i 128), na Prądniku Bia
łym (nr 67) i w całym szeregu
innych punktów naszego woje
wództwa.

Jeszcze lepiej zaopatrzone by
ły lustrowane przez nas sklepy
spożywcze w Chrzanowie, Zako
panem, Krynicy, Krakowie i je
go peryferiach. Wszystkie pod
stawowe artykuły żywnościowe
takie jak cukier, masło, chleb,
mydło, mąka, jajka, zapałki, pa
pierosy itd. — są we wszystkich
z małymi wyjątkami sklepach i
to w dostatecznej ilości.’ Prócz
bardzo nielicznych wypadków
niedużych „kolejek" po chleb i
to tam, gdzie dowóz jego z pry
watnych piekarń — o czym po-
źpiej wspomnimy — by! opóź
niony i oprócz niektórych skle
pów mięsnych, gdzie również
zbyt późno dowieziono mięso,
nigdzie żadnych kolejek nie za
obserwowano.

ZNAMIENNA POSTAWA
LUDZI PRACY

Niemniej ważną rolę w nale
żytej realizacji Uchwały Rządu
spełniają poprzez swą postawę
sami ludzie pracy. Spokój, peł-

(Dokończenie na sir. 2)
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Zakłady Wytwórcze Aparatury Wysokiego Napię
cia im. Dymitrowa w Warszawie. Na zdjęciu:
członkowie przodującej brygady Zenona Specjai-
skiego, Stanisław Kobylański, Józef Zaranek
i Franciszek Sawicki zakładają izolator na trans

formator.
CAF — fot. KondrackiO

Rachunek
(~^ iekawość do tego stopnia

paliła Władysławę Końską,
pracownicę Kr. Wytw. Farm.,
że zaraz po Uchwale Rady Mi
nistrów dopytyioala się w ra
chubie, ile będzie otrzymywała
wynagrodzenia według nowej
tabeli płac.

— Bo widzicie — tłumaczy
ła się — chodzi o ułożenie ro
dzinnego budżetu... — Wresz
cie dowiedziała

— Zarobicie

czyli o 207 zł
przednio.

Końska już tak się przyzwy
czaiła, że z ołówkiem w ręku
układa budżet swojej rodziny.

stę.
teraz 1005 zł,
więcej niż po-

Ważne zadania organizacji partyjnych

$racę
Uchwałą

Q statnia Uchwbła Rządu z dnia 3 sty
cznia, będąc orężem wielkiej akcji po

litycznej, mającej na celu stabilizację
rynku i dalsze, poważne ograniczenie an-

tyludowej działalności kułactwa i speku
lantów, nakłada na wszystkich świado
mych, uczciwych. Polaków obowiązek u-

czestniczenia i pomocy w jej realizacji. —

Przede wszystkim jednak jest to zadanie,
stawiane przed członkami partii.

Zaczyna s?ę już bowiem ślinić, zachły
stywać pianą wściekłości propaganda
wszystkich aspołecznych, krętacko-złodziej-
skich sił, którym uchwała władzy ludowej
przetrąciła spekulancki kręgosłup, którym
wydarła z rąk narzędzie dezorganizowania
rynku, żerowania na trudnościach wzro
stu.

Z ust do ust usiłują oni przerzucać
plotkę, panikarską siecią chcą omotać
naiwnych, wykorzystać ich’ jako mimowol
ny atut w zbrodniczej grze antypolskiej.

Wroga ta akcja odbija się od twardej,
zdecydowanej postawy uświadomionych o-

bywateli, budzi jednak wątpliwości w u-

mysłach słabych, wahających się.
Przed aktywem partyjnym, przed agita

torami stanęło więc zadanie — bezkompro
misowo zwalczać, demaskować przed opi
nią publiczną plotkarzy i panikarzy zain
teresowanych w podważaniu stabilizacji
rynku, — walczyć o tych, którzy mogliby*
stać się obiektem zatrutej propagandy wro
ga-

Inaczej mówiąc — należy doprowadzić do
świadomości mas polityczną treść Uchwa
ły — a więc wytłumaczyć w kogo ude
rza Uchwała, co ma na celu, jakie bezpo
średnie i dalszoplanowe korzyści daje
człowiekowi pracy, jak umacnia nasz go
spodarczy organizm — pokazywać na o-

krcślonych i konkretnych, dostosowanych
do środowiska i terenu przykładach.

Należycie przeprowadzona praca polity
czna, wyjaśniająca Uchwałę zależeć bę
dzie przede wszystkim od właściwego u-

stawienia jej przez organizacje partyjne.
Punktem wyjściowym musi stać się dokła
dna analiza, oparta na politycznym roze
znaniu terenu — jaskrawe widzenie, gdzie
znajdują się punkty, pozostające pod pe
netracją kułackiej spekulanckiej plotki;
takie gdzie może ona przesiąknąć, wyko-

rzystując łatwowierność i nieświadomość
— takie wreszcie, na które można liczyć
jako na pewne i odporne.

Od właściwego obrazu terenu zależeć
będzie ustawienie posiadanych kadr agita
torów, nakreślenie planu działania — pla
nu, który musi zawierać w sobie także za
gadnienie dalszego szkolenia politycznego
agitatorów, jak i doraźne przeszkolenie
wszystkich członków.

Dokładna — z ich strony — znajomość
i zrozumienie Uchwały Rządu zadecydują
o ich postawie — więc — w konsekwen
cji — i o wynikach ich pracy w terenie.

Jest to sprawa szczególnej wagi — cho
dzi bowiem o to, by członkowie partii,
wyjaśniający uchwałę nie zajmowali pozy
cji obronnej, by ich agitacja nie była u-

sprawiedl i wianiem Uchwały Rządu — ale

propagowaniem jej słuszności i celowości.
Chodzi o to, żeby — opierając się na u-

chwale — przejść do pozycji zaczepnych,
do szerokiej ofensywy tiie tylko przeciw
ogłupiającej plotce, ałe przeciw tym, w

których uchwała uderza — kułakom i spe
kulantom wszelkiej maści.

Rzecz prosta, że jasno określone cele

wymagają przydziału konkretnych zadań,
odcinka działania — tak jak waga akcji
wymaga z kolei stuprocentowego uzbroje
nia ideowo-politycznego każdego
partii, wzrostu jego bojowości
związku z tym — daleko idącej
wykonania tych zadań.

Dlatego też konieczne jest
zwiększenie dyscypliny, rewelacyjnej, kla
sowej czujności w szeregach partyjnych,
natychmiastowego reagowania w wypad
kach rozluźnienia bojowego napięcia to
warzyszy. Konieczne jest, by towarzy
sze partyjni świecili przykładem — czy
to w realizowaniu obowiązkowych dostaw

(sprawa ściśle wiążąca się z Uchwałą Rzą
du), czy w natychmiastowym odporze na

wrogie próby wykorzystywania, zawsze

możliwych w początkach tak wielkiej ak
cji, zakłóceń — np. w funkcjonowaniu dys
trybucji — dla antyspołecznych celów.

Należy pamiętać, że obecna akcja u-

świadamiająca jest — w większym je
szcze niż kiedykolwiek stopniu — walką
— walką z ugodzonym — a więc tym

członka
— aw

kontroli

również

bardziej drapieżnym — wrogiem klaso
wym — że ona właśnie jest tym zasadni
czym elementem, stanowiącym o wadze
i doniosłości Uchwały Rządu. I dlatego —

wyjaśniać, tłumaczyć — to przede wszy
stkim znaczy: kierować walką przeciw
spekulacji i kułactwu.

A równocześnie — wyjaśniać, tłuma
czyć — to znaczy ukazywać potężne osią
gnięcia, dorobek lat minionych, to wią
zać istotę Uchwały z wielkimi perspekty
wami przyszłości.

Wszystko to wymaga od naszych in
stancji i organizacji partyjnych maksy
malnego napięcia sił, maksymalnego wy
korzystania posiadanych rezerw, przy —

równocześnie — drobiazgowym opracowa
niu strony techniczno-organizacyjnej tej
wielkiej politycznej kampanii.

Jeśli zadaniem organizacji partyjnych
w pierwszym okresie po ogłoszeniu U-

chwały było przyjście z pomocą organom
administracyjnym w sprawnym realizowa
niu Uchwały Rządu na poszczególnych od
cinkach ich działalności — tak teraz cią
ży na nich obowiązek przestawienia się
na pracę przede wszystkim polityczną.

Przy całej ofiarności i poświęceniu, ja
kie wykazała większość organizacji par
tyjnych zdarzyły się jednak wypadki ule
gania nastrojom zaskoczenia i bezradno
ści, jak to miało miejsce w Komitecie

Miejskim w Starym Sączu, gdzie ta wiel
ka akcja zastała towarzyszy zupełnie do

niej nieprzygotowanych, bez planu, nie

wiedzących, jak podejść do realizacji U-

chwały od strony politycznej — czy w

Komitetach Gminnych w Skale i Kalwa
rii, które nie wiedziały w ogóle, co mają
robić, jakie zadania w związku z Uchwałą
przed nimi stanęły.

Źródeł tych błędów szukać bez wątpie
nia należy w niedostatecznej orientacji
politycznej, w powolnym wzroście ideo
wym tych towarzyszy. A podkreślić te
braki trzeba tym s I Hej, im większa od
powiedzialność staje przed organizacjami.
Odpowiedzialność za to, by na fali reali
zacji i tłumaczenia pcEtycznego sensu U-

chwały wzrosła nie tylko świadomość
członków partii — ale by wzrost ten o-

garnął jak najszersze masy ludzi pracy.

/est prosty
Wypisuje na czystej kartce

wyrwanej z zeszytu artykuły
spożywcze, ich cenę i sumę
■potrzebną na ich zakup.

W tym miesiącu obliczanie
odbywało się inaczej. We wto
rek, 6 stycznia razem z mężem,
który pracuje w Mostostalu

jako składacz pieców, wypisała
najpierw nadwyżki (różnice
między nową pensją a starą).
Była to suma 509 zł. Pod nią
wypisała kwotę 37 zł, które
dodatkowo otrzyma na dzieci,
a potem...

— Wiesz — przerwał jej
mąż — najprościej będzie w

ten sposób, jeżeli policzymy
kwotę dopłat do artykułów u,-
zyskiwanyoh poprzednio na bo
ny. Tu najlepiej wyjdzie to,
czy i ile korzystamy na Uchwa
le. — Przytaknęła. Powoli za
częła wypisywać pozycje.

Najpierw cukier. Otrzymy
wałago6ipółkgpo5.25zł.
Obecnie zapłaci za tę samą i-
lość 97.50 zł —’ więc o 63.40 zł
więcej. Do masła dopłaci 39

zł, do mięsa (najlepszego) —

120 zł, do mydła 10 zł, do smal
cni 25 zł. Razem 257.40 zł.

— A o ile mamy podwyższo
ne płace? — przerwał Koński

wpatrując się w kartkę.
— O 546 zł.
— Więc?
— Po pokryciu różnicy ccn

zostaje nam prawie 300 zł. —

Końska znów powróciła do kar
tki. Teraz obliczała wszystkie
wydatki na zakup artykułów
pierwszej potrzeby. Kolumną
zaczynała się od tłuszczu, któ
rego zaplanowała 4 kg. Dalej
wypisała, 6 kg mięsa, 30 kg
ohleba, 30 l mleka, 1 kg my
dła, jarzyny, mąkę, kaszę. I po
podsumowaniu okazało się, że
budżet po stronie wydatków
wynosi tysiąc zł. Więc o 300 zł
więcej niż w poprzednich mie
siącach. Ale Końska pamięta o

podwyżce plac. Dostanie prze
cież o 546 zł więcej, więc od
łoży z pensji dodatkowo około

250 zł.
Na przykładzie rodziny Koń

skich jasne są dla nas słowa
Uchwały. Uchwała ostro godzi
w kułaków i spekulantów da
jąc jednocześnie rodzinie robo
tniczej i inteligenckiej widocz
ne korzyści. Końscy obliczając
swój budżet przekonali się o

tym.

Otrzymają je poczynając od
dnia 15 stycznia br.

Co należy rozumieć przez
zarobek netto z. grudnia ub.
r, od którego oblicza się je
dnorazowy dodatek wyrów
nawczy (0,8 proc.)?

a) Pod pojęciem, „zarobek net-

z grudnia ub. r." należy ro
zumieć całość wynagrodzenia
przysługującego pracownikowi
za pracę wykonaną w grudniu
ttb. r., pomniejszoną o podatek
od wynagrodzeń należny wg
dawnej skali podatkowej.

b) Wynagrodzenie należne

pracownikowi za pracę w godzi
nach nadliczbowych, przepraco
wanych w grudniu ub. r. stano
wi nieodłączną część wynagro
dzenia grudniowego, od które
go należy się dodatek wyrów
nawczy.

c) Gdy pracow nik uprawniony
jest do premiowania, to za nie
odłączną część wynagrodzenia
grudniowego przyjmuje się te

premie miesięczne, które normal
nie przypadały do wypłaty w

grudniu ub. r. Bez znaczenia
jest tu okoliczność, że premia
normalnie przypadająca do wy
płaty w grudniu ub. r. obliczo
na została na podstawie wskaź
ników osiągniętych np. w paź
dzierniku lub listopadzie.

d) Skoro pracownik miał pra
wo otrzymać prenrę w grudniu,
a z jakichkolwiek przyczyn nie
wypłacono mu jej na czas, to

premię tę należy doliczyć do
wynagrodzeni za grudzień ub.
r., tak jakby pracownik rzeczy
wiście otrzymał ją w grudniu.

e) W wypadkach, gdy pracow
nik otrzyrnał w grudni ub. r. z

jakiejkolwiek przyczyny, np. z

Dowodu opóźnieni wypłaty pre
mii płatnych w listopadzie, wę-
cej premii n’ź normalnie przypa
dało mu wg regulaminu lub też,
gdy otrzymał premię nadzwy
czajną (nagrodę), to premii tych
nie uwzględnia się przy ustala
niu wysokości wynagrodzeni
netto, od którego przysługuje do
datek wyrównawczy.

Od jakich sławek płac będą
wypłacane premie za ubiegłe o-

kresy, przypadające normalnie
do wypłaty w styczniu?

O tym, czy premi wypłacana
faktycznie po dniu 4 bm. winna
być obliczona od dawnej czy no
wej kwoty uposażenia "zasadni
czego, decyduje data (dzień i
miesiąc), w którym premia ta
normalnie wg obowiązującego
regulaminu premiowania przypa
dała do faktycznej wypity. Obo
jętna dla tej decyzji jest oko
liczność, że procentowa wyso
kość tej premii ustalona została
na podstawie wskaźników (stop

nia wykonania planów lub za-

dań), osiągniętych w miesiącach
poprzedzających. Jeśli zatem
idzie o prenrę, która normalnie
wg regulaminu ma być wypła
cana w styczniu br., to wypła
ci ją należy w wysokości
procentowej, wywkającej z regu
laminu, ale od nowej podwyż
szonej stawki zasadniczej lub
nowego uposażenia zasadnicze
go.

W stosunku do tej premii cbo-'
wiązuje nowa skala podatkowa.'

Z tego względu premie regula
minowe, które normalnie przy
padały do wypłaty w grudnia
ub. r„ a z jakichkolwiek przy
czyn wypłacane są z opóźnie
niem, należy wypłacić w.wyso
kości procentowej, wynikającej z

regulanrnu, ale od dawnej, a

więc niepodwyższonej stawk! za
sadniczej lub dawnego uposaże
ni zasadmezego. W stosunku do
tej premii obowiązuje dawna
skala podatkowa.

Jak się. będzie obliczało
premie kwartalne, przypada
jące do wypłaty w styczniu
bo podstawie wyników z IV
kwartału ub. r.?

Premie te normalnie, zgodnie
regulaminem, mogą być wy-z ._

płacone najwcześniej w pierw
szych dniach stycznia br., gdy
będą znane wyniki IV kwartału
ub. r. Stosujemy więc zasadę, o

której mowa w odpowiedzi po
przedniej. Decyduje normalny
regulaminowy termin wypłatyz
Taką premię należy więc wypła
cić w wysokości procentowej wy
nikającej z regulaminu, ale od

nowego, podwyższonego uposa
żenia zasadniczego.

W stosunku

wiązuje nowa

Jak się
specjalne
kwartalne
Górnika?

do tej premii obo-
skala podatkowa.

będzie obliczało
wynagrodzenie

z tytułu Karty

Specjalne wynagrodzenie z ty
tułu Karty Górnika będzie się
obliczało wg nowej podstawo
wej stawki za ilość dni faktycz
nie przepracowanych (lub uspra
wiedliwianych). W IV kwartale
r. ub. jak wiadomo, wynagro
dzenie to wolne jest od podatku.
To samo dotyczy specjalnych wy
nagrodzeń kwartalnych pracow
ników stoczni.

Jakiej podwyżce ulegnie
wynagrodzenie pracown ików
usługowych w oddziałach za
opatrzenia robotniczego:

(OZR) i oddziałach zoopa-,
trzewia kolejarzy (OZK)j
(fryzjerów, szewców itp.)?
O ile pracownicy ci opłacani

są stawkami miesięcznymi, dnió-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Z. K.

Komunikat

Szkdy Partyjnej
przy KC PZPR
Dyrekcja Szkoły Partyjnej

przy KC zawiadamia, że se
sja egzaminacyjna dla słu
chaczy studium zaocznego
rozpocznie się 9 stycznia i
trwać będzie do 21 stycznia
1953 r. Obecność słuchaczy
obowiązkowa.

Po uchwale

lito plotki nie smaga
Ten wrogom pomaga

Mądry plany wykonuje
Szkodnik iywność wykupuje

Mądrego uchwala cieszy
Głupi do ogonka spieszy



GAZETA KRAKOWSKA Nr 7 (1327)

Od naszej czujności zaEeźy
(Ciąg dalszy ze str. 1)

nia zaufania do handlu uspołe
cznionego i do obowiązujących
w nim ustabilizowanych cen,
pogarda dla panikarzy i aktywne
współdziałanie z. władzą ludo
wą przeciwko wszelkim próbom

' i obrotu to-

jasna perspektywa
następstw słusznej

oto co cechuje posta-

zdezorganizowania
warowego,
dodatnich
reformy —

, r__
wę zdecydowanej większości na
szego społeczeństwa pracujące-
go. We wszystkich sklepach dał
6ię , zaobserwować bardzo cha
rakterystyczny objaw, że klien
ci nabywali artykuły w ilości
koniecznej dla zaspokojenia tyl
ko doraźnych potrzeb. Wysłan
nicy nasi podają nam szereg
?rzykladów tak z Krakowa jak

z terenu województwą,

Wyjaśnienia
w związku z Uchwałą

Kady Ministrów

z dnia 3 stycznia br.

(Ciąg dalszy ze sfr, 1)
wkowymi lub godzinowymi, to

podwyżka następuje na ogól
nych zasadach. O ile wynagro
dzenie tych pracowników wypła
cane jest w formie udziału
(procentu) od cepy usług, zaro
bek tego pracownika obliczać się
będzie w sposób odrębnie ure
gulowany instrukcją.

Jak ustalić ceny usług
świadczonych przez OZR i
OZK (usługi fryzjerskie, kra
wieckie, szewskie itd.) ?

Należy je ustalić w' oparciu o

Jak najbardziej oszczędną kal-
'

kulację na zasadzie pełnej od
płatności. Ceny dotychczasowe
tych usług nie mogą być w ża
dnym przypadku podwyższone
więcej niż o 20 proc.

Jakiej podwyżce ulegają
dodatki za znajomość języ
ków obcych?
Dodatki za znajomość języ

ków obcych podwyższa się od

początku stycznia jednolicie o 20
proc.

Jak zostaną podwyższone
wynagrodzenia za szkolenie
wewnątrzzakładowe ?

Wszystkie wynagrodzenia za

szkolenie wewnątrzzakładowe
ulegają podwyżce o 25 proc.

Jalciej podwyżce ulegają
wynagrodzenia za godziny
wykładowe na kursach?

Wynagrodzenia za godziny
Wykładowe na kursach ulegają
podwyżce o 20 proc.

Czy premie dla racjonali
zatorów i wynalazców ule
gają zmianie?

Premie dla racjonalizatorowi
wynalazców będą nadal wypła
cane w tym samym stosunku
procentowym do oszczędności u-

zyskanych z zastosowania wy-
.nalazku lub usprawnienia.

— Dobrze że już nareszcie
diabli wzięli te ogonki — takie
i tym podobne głosy często sły
szało się po sklepach.

— Jestem na prawdę bardzo
zadowolona z dokonanej zrmany
— powiedziała w sklepie PSS
Nr 92 pracowrpczka szp:tala U-

bezpieczalni Społecznej ob. Ste
fania KUS — bo i do sklepu te
raz przyjemniej wejść i wszyst
ko można bez mitręgi kupić i o-

gonków nie ma
'

co najważniej
sze, wyrównąli nam stratę, jaką
mogliśmy ponieść po wycofaniu
bonów.

SĄ JESZCZE BRAKI

Wszystka to nie może nam je
dnak przesłonić faktu, że istnie
ją jeszcze w naszej dystrybucji
pewne braki, nie może uśpjć na

szej czujności na działanie wro
ga • spekulanta i kułaka żelu
jących na tych właśnie brakach,
usiłujących za wszelką cenę ra
tować swoje pozycje.

Jakie są najcharąkterystycz-
nięjsze braki naszej dystrybu
cji? Tam gdzie chleb dostarcza
s:ę do sklepów z prywatnych pie
karń, tam prawie z reguły przy
chodzi on z poważnym opóźnie
niem, co oczywiście zakłóca nor
malne zaopatrzenie ludności. W
dniu wczorajszym wypadki ta
kie spowodowane przez prywat
nych piekarzy: Andrzeja Za
czyńskiego z ul. Kąłwaryjskiej,
Józefa Bartosza z Borku Fąięc-
kiego, Ochwatą z Prądnika Bia
łego, Zatorskiego z toń, —

stwierdziliśmy u ich odbiorców
na peryferiach Krakowa. Odpc-
wiednie władze powinny wyjaś
nić przyczynę tego stanu rzeczy
l spowodować jego radykalną
zmianę.

Dalej. Rzuca się w oczy zbyt
mały asortyment tanich wyro
bów mięsnych w dzielmcąch ro
botniczych, słaba operatywność
kierowników sklepów, by szybko
zaopatrywać swe sklepy w towa
ry, na które zwiększa się popyt,
spóźnione dostawy mięsa do
sklepów, brak cenników na to
wary przemysłowe, w niedosta
tecznych jeszcze iłościąch stoso
wana dostawa mleka do wielu
sklepów — oto rejestr spostrze
żeń jednego dnia, z których na
leży jak najszybciej wyciągnąć
wnioski.

Z niektórych gmin powiatu
brzeskiego (Gnojnik) » nowosą
deckiego donoszą nam o próbach
pan’ki przez tamtejszych ku
łaków, którzy próbowali wy
kupywać niektóre towary. Trze
ba, ażeby wszelkie te próby zo
stały natychmiast sparaliżowa
ne.

W każdym razie można już
dziś stwierdzić, że stabilizacja w

zaopatrzeniu ludności w naszym
województwie tak jak i w ca’ęj
Polsce czyni coraz większe po
stępy. Od nas, od naszej czujno
ści, od naszej umiejętności para
liżowania spekulanta, kułaka,
handlarza, od poziomu pracy
naszego handlu uspołecznione
go, — zależy, aby Uchwała Ra
dy Ministrów została w pełni w

naszym województwie zrealizo
wana.

Przyjęcie w Moskwie
na cześć

zagranicznych
delegacji

na Kongres Narodów
MOSKWA

Ząrząd Wszechzwlązkowega To
warzystwa Łączności Kultural
nej z zagranicą (WORS) wydał
5 bm, w Moskwie przyjęcie z o-

kazji pobytu w stplicy ŹSRR de
legacji zagrąn!ęznych, które
brały udział w Kongresie Naro
dów w Obronie Pokoju w Wie
dniu.

Ną przyjęciu obecni byli: lau
reaci Międzynarodowej Stali
nowskiej Nagrody Pokoju Sun
Czi-lin, Eliza Branco, Kuo Mo-
żo, Saifuddin K'ęzlu, Ilja Eren
burg; delegaci Chińskiej Repu
blik' Ludowej, Koreańskiej Reuit-
b1:ki Ludowo-Demo-kratycznej,
Mongolskiej Republiki Ludowej,
Vietnamskiej Republiki De
mokratycznej, Indii, Ęurmy, Ain

”i '

oraz innych krafów

strefy PacyFku, jak
delegacje Kuhy, Ar-

Brazylii; przedstą-
społeczeńsiwa stolicy,

strąhi
Azji i
również
gepfyny,
wigiele
k:efownicy moskiewskich zakła
dów i instytpcji, przodown.cy
prący, dziąłącze radzieckiej nau
ki, kultury

'

sztuki, przedstawi
ciele mmisterstwa spraw ząg-a-

nicznych ZSRR, cz|onkn'v!e Ra
dzieckiego Kom:tetu Obrońców
Pokoju, przedstawiciele V,'(TKS
oraz szefowie szeregu ambasąd
’

poselstw.
'

W kilku lat

powstały obok wielkich budowli

nowe miasta

komunizmu
ogrody:

Nowa Kachowka,
Żigulewsk, Komscmoisk i Tachia-Tasz

MOSKWA
W Związku Radzieckim, w ostatnich kilku latach

powstało wiele nowych miast.
Nad brzegiem Dniepru, tam gdzie jeszcze niedaw

no ciągnęły się piaszczyste wzgórza, powstaje obecnie
najmłodsze miasto Ukrainy — Nowa Kachowka —

miasto budowniczych kachpwskiej elektrowni wod
nej. Zbudowano tu już setki domów mieszkalnych,
znaczną ilość gmachów administracyjnych i urządzeń
kulturalno-bytpwych. Oddano do użytku piękny te
atr położony w centrum dużego parku, czynna jest
filia politechniki o-deskiej.
Wkrótce w Nowej . Kącliowce

rozpocznle się budową w-'ę'u
przedsiębtorstw przemysłu lek
kiego i spożywczego. W loku bu
dowy są wielkie zakłady bawel-
niane, które otrzymają najiiu-
wocześniejsze maszyny : urzą-
d?ep:a. Kończą s:ę prace przy
wznpszenm pałacu energetyków,
fjąd którego. up:ęk§?ęnięni pracu
ją najlepsi rzeźb:arze i artyści

Niefortunne wytępienie
adenauerowskiego

ministra sprawiedliwości
BERLIN

Z Bonn donoszą, że dr Dehlęr, minister sprawiedliwości w rzą
dzie Adepauerą, jeden z czołowych przywódców partii FDP,
poniósł kompletne fiasko na wiecu, który odbył się ostatnio w

Norymberdze. Już samo ukazanie się Dehlera ną mównicy wy-
■wołało liczne okrzyki protestu.
Mimo interwencji straży parzftfl-

kowi-j i policji, która wyprowadzi
ła z sali okojo 59 osób, okrzyki te

nie tylko nie ejąbly, lecz w obwi
li, gdy Deiller przystąpił do obro
ny wojennego „układu ogólnego"
i układu o „wspólnocie europej
skiej", przekształciły się w nieo
pisaną wrzawę. Gdy Dehler zwró
cił się do obecnych z retorycznym

.pytaniem; ,,Co właściwie oznacza
ją układ ogólny i układ o wspól
nocie obronnej"', ze wszystkich
stron sali zawołano: „Wojnę, woj
nę, wojnę!"". Atmosfera wiecu byłą
tak gorąca, że minister boński mu-

siał wycofać się tylnym wyjściem
pod ochrąna policji.

*

PRZYGOTOWANIA PRZEMYSŁU

WOJENNEGO W NIEMCZECH

ZACHODNICH

Jak wynika z informacji dzien
nika „Nuernberger Nachriehten",
zachodnio - niemiecki urząd paten
towy w Monachium już od kilku

miesięcy rozpatruje patenty na

produkcje różnych rodzajów bro
ni, którą rozpocząć ina zaehp'1-
nio-niemieeki przemysł wojenny
po ratyfikacji układu wojennego
z Bonn. Wśród firm, które liczą
na wznowienie masowej produkcji
broni, znajdują sie takie przedsię
biorstwa, jak ,,Deimler-Benz‘,
„Focke-Wulf"", „Sfesserechmitt'',
zakłady ,,Junke-rs"'/it.p . Poza naj
nowszymi typami samolotów woj
skowych przemysł zaphodnio-nie-
mieeki zamierza produkować ma
sowo nowoczesne uzbrojenie wojsk
pancernych.

Ukrainy. Nowa Kachowka staje
się mia&tem-parkiem. Ną pla
cach ! ulicach zasadzona dz:e-
siątki tysięcy topoli, klonów, mo
rek, jabłoni, grusz i różnego ;o-
dzaju krzewów.

W Azerbejdżańs-kiej SRR nad
brzegąpi; rzpki Kury n-ejląicko
budującego się węzła hydrocner-
getycznego, rośn:e now- miasto
Mingecząur. W krótkim cząs:e
wzdłuż nowoczesnych szerokich
ulic stanęły tu P:ękne domy.
sk|ępy, szkoły -i żłobki.

W streFę budowy kujbyszew-
skiej elektrowni wodnej powsta
ły miasta Żigulewsk i Komso-
molsk. Zbudowano tu nowocze
sne domy mieszkalne, szkoły,
teątry i kluby. W samym tylko
roku ubiegłym oddano do użytku
100.000 metrów kwadr, powierz
chni mieszkaniowej. Oba miasta
szybko przekształcają się w duże
ośrodki przemysłowe i kultural
ne. Oddano w nich do użytku
kilka fabryk, wiele przedsię
biorstw usługowych ;tp. Obecnie
buduje się wielką. piękurtrę. W
Żigulewisku czynne są trzy szko
ły. średnia szkoła zawodowa,
która kształci techników wod
nych oraz filia instytutu prze
mysłowego.

Bez przerwy prowadzone są
prace budowlane w nedswfió
powstałym mieśc;e Tachia-Tasz.
skąd weźrme swój począ.ek głó
wny kanał turkmeński. Budów
merowie prawie codz'enn;- od
dają do użytku nowe obiekty.

Amerykańscy piraci
powietrzni

bombarduje; nadal

Kandydat na premiera Francji
Beoe Moyer zapowiada

rewizję konsiyiucji
W nocy z 6 na 7 bm. kandydat na premiera, radykał

Rene Mayer uzyskał od Zgromadzenia Narodowego in
westyturę (upoważnienie do utworzenia nowego rządu)
389 głosami przeciwko 205.

spokojne miasta
i wste koreańskie

Agencja TASS donosi z Phe-
nianu:

Lotnictwo amerykańskie doko
nuje nadal barbarzyńskich nalo
tów na spokojne miasta i wsie
koreańskie. W nocy z 5 na 6 sty<
cznia ciężkie bombowce „latają
ce fortece'1 ponownie zbombardo
wały wschodnie dzielnice Pheniafl
nu, zrzucając dziesiątki wielkiOT
bomb na iemianki i domy mi»-
szkalne. Według danych tymcza
sowych zginęło i odniosło r»ny
przeszło 50 osób.

W ostatnim czasie samoloty
amerykańskie coraz częściej zrzu
cają bomby napalmowe na spo
kojne wsie. W grudniu i w pierw
szych dniach stycznia w okoli
cach Phenianu spłonęły od napaN
mu dw:e wsie. Z końcem grudnia
bombowce amerykańskie bombar
dowały przez dwa dni wieś Syz-f .

komen (powiat Kandon) i ostrze
liwały ją z ciężkich karabinów

maszynowych. Mieszkańcy wsi
skryli się w górach. Wówczas a-

merykańscy piraci powietrzni
zrzucili na miejsca, gdzie ukry
wała się ludność kilka zbiorni
ków z napalmem. W wyniku tego
zbrodniczego aktu zginęło 80
dzieci, Wiele osób odniosło rany
i zostą|o poparzonych.

Centralna Koreańska Agencja
Telegraficzna donosi o trwają-f

*cych barbarzyńskich nalotach A-»

merykanów na miasta wybrzeża
wschodniego. Szczególnie zacie
kły był nalot bombowców amery
kańskich na miasto Hamhyn. Pi
raci powietrzni zrzucili dziesiątki
bomb na podmiejskie place tar
gowe, a następnie ostrzelali «

broni pokładowej usiłujące sife
ratować kobiety i dzieci. Nalol

zostąi dokonany w południe, tjJ
w okresie kiedy na placach tar
gowych Hamhynu znajduje się
najwięcej ludzi. Zginęło 68 06Ób,
a przeszło 40 osób odniosło cięż-'
kie rany. Zburzono i spalono
przeszło 50 domów mieszkalnych.

Spotkanie pisarzy moskiewskich
z delegatami na Kongres Narodów

MOSKWA
Dnia 6 bm. odbyło się w Cen

tralnym Domu Literatów spotka-
nie pisarzy moskiewskich z dele
gatami na Kongres Narodów w

Obronie Pokoju.
Zebranie zagai! pisarz I. And-

ronikow. Szczególnie serdecznie
zebrani witali przybyłego na spo
tkanie postępowego pisarza bra
zylijskiego, bojownika o pokój,
laureata Międzynarodowej Na-

<

grody Stalinowskiej „Zą utrwala
nie pokoju między narodami",
Jorge Arna do.

Z Wielkim zainteresowaniem
wysłuchali obecni opowiadania J.
Amado o walce narodu brazylij
skiego o niezawisłość narodową
i pokój, Wybitny pisarz brazylij
ski zwrócił szczególną uwagę na

gorące uczucia sympatii przodu
jących ludzi Ameryki Łacińskiej
do Związku Radzieckiego — nie-

zjomnej ostoi poko-ju oraz na ro
snące zainteresowanie postępową
literaturą radziecką.

Delegaci radzieccy na Kongres
Wiedeński pisarz A. Sprkow, pre
zes Akademii Architektury ZSRR
A. Mordwinow i czlonek-kores-

pondent Akademii Sztuk Pięk
nych ZSRR — W. Kiemienow po
dzielili się swymi wrażeniami z

Kongresu Narodów w Obronie
Pokoju.

Wiadomość o dopioslęj uchwale Ra
dy Ministrów, regulującej ceny ną

nowym poziomie oraz wprowadzającej
ogólną podwyżkę płac wywołała zrozu
miałe zainteresowanie wśród najszer
szych mas robotników i pracowników.
Każdy stara się obliczyć jak uchwała
wpłynie na jego budżet rodzinny.

Intencją Rządu jest, aby ogół ludzi
pracy nie doznał uszczuplenia swoich
dochodów, aby zwiększone obecnie wy
datki rodziny robotniczej i pracowni
czej były pokryte dzięki podwyżce
płac. Tym dążeniem kierował się Rząd,

ustalając normy' podwyżek płac, dodat
ków rodzinnych, emerytur, rent i sty
pendiów.

W budżecie
mniejszy dochód odsetek wydatków na

artykuły żywnościowe i artykuły prze
mysłowe pierwszej potrzeby jest znacz
nie wyższy, niż w budżecie rodziny le
piej uposażonej. Toteż pod każdym
względem słuszną jest najwyższa nor
ma (40 proc.) podwyżki najniższych
płac, która by pokryła wzrost cen arty
kułów żywnościowych i towarów prze
mysłowych pierwszej potrzeby.

W budżecie rodziny o większych za
robkach wydatki na artykuły rolne i

przemysłowe pierwszej potrzeby stano
wią mniejszy odsetek i dlatego norma

podwyżki plac dla tych kategorii pra
cowników jest niższa, najniższa zaś
(12 proc.) dla najwyższych grup za

robków. Ważne jest również, że wzrost
dodatków rodzinnych i emerytur jest
wyższy niż średni wzrost płac. A więc,
im mniejsza płaca, renta, czy emerytu
ra, słowem im niższy dochód rodziny
robotniczej lub pracowniczej, tym więk
szy procent podwyżki — oto nąjogól-
niejsza zasada, którą realizuje uchwała

Rady Ministrów.
Ewentualne straty wynagrodzi pq pę-.

wnym czasie rozwój naszej gospodarki
narodowej, w której interesie powzięta
została niezmiernej wagi decyzja Rzą
du o regulacji cen i związanej z nią o-

gólnej podwyżce plac. Regulacja ta
stała się koniecznością gospodarczą
wobec całkowitego zwichnięcia równo
wagi między cenami artykułów prze
mysłowych i rolnych. Cepy większości
towarów przemysłowych utrzymały się
prawie na niezmienionym poziomie od
roku 1948. Od tego czasu jednak za
ostrzyła się bardzo silnie różnica mię
dzy tempem rozwoju przemysłu, a tern-

Nowe ceny i nowe płace
torujq drogę

do pokonania naszych trudności

pem rozwoju rolnictwa. Wyrazem tego
jest wzrost od roku 1948 produkcji rol
nej zaledwie o kilkanąścię procent, pod
czas gdy ilość zatrudnionych poza rol-

rodziny, posiadającej niętwem — a więc nabywców produk
tów rolnych na rynku miejskim —=

wzrosła o przeszło 1,8 miliona osób,
czyli o okóło 53 proc. Wynikiem tej dys
proporcji był stały wzrost wolnorynko
wych artykułów rolnych. Wykorzy
stywały to elementy kułacko-spekulan-
ckie, śrubując ceny na wciąż wyższy

i wyższy poziom.
Dotychczasowy ukłąd cen więc powo

dował nie tylko uszczuplenie realnych
płac ludzi pracy w mieście z korzyścią
dla zamożniejszych warstw ludności
wiejskiej, lecz także nie stwarzał żad
nych bodźców do wzmagania wysiłków
nad pomnożeniem produkcji rolnej.
Chłopi bowiem utrzymując produkcję
ną\yet na niezmienionym poziomie i
tak mogli osiągać coraz większy realny
dochód sprzedając co,raz drożej artyku
ły rolne i nabywając towary przemy
słowe po cenach z roku 1948. Doszło
do tego, że chłop mógł np. nabyć tonę
węgla za 5 kg żywca, podczas gdy w

roku 1948 tona węgla stanowiła rów
nowartość 22 kg żywca, ą w r. 1938
55 kg żywca.

Przy nowej, słusznej i uwzględniają
cej działanie praw ekonomicznych re
lacji cen towarów przemysłowych i rol
nych, chłop chcąc podnieść swój do
chód i zwiększyć swe zakupy towarów
przemysłowych będzie musjał podnieść
produkcję rolną, dostarczyć więcej na

rynek miejski.
Ustalenie wyższych cen, zarówno ar

tykułów rolnych jak i przemysłowych,
uniemożliwią podbijanie cen speku

lantom, którzy nie znajdą nabywców.
Cssyni więc nieopłacalnym kułacko-spe-
kulancki proceder wykupywania towa
rów celem łańcuszkowej ich sprzedaży,

T

o

zadaje dotkliwy cios spekulacji, wpro
wadza stabiljz ację cen na no
wym poziomie.

Stabilizacja cen zaś, świadomość ro-

botnika, że nie grożą mu ciągłe skoki
cen, daje mu możność bardziej racjo
nalnego, pianowego gospodarowania
swoim ząróbkiem, a nade wszystko
mobilizuje go dq podwyższenia wydaj
ności pracy, a więc do podnoszenia
kwalifikacji zawodowych, stosowania
nowych metod pracy, do osiągnięcia
w ten sposób większej zapłaty za pra
cę, Stałe ceny dają pewność bowiem, że
wzrostu zarobku nie pochłoną elementy
spekulacyjne, które znowu podbiją ce
ny artykułów pierwszej potrzeby.

Wyższa wydajność pracy klasy robo
tniczej pomnaża produkcję przemysło
wą, pozwala lepiej zaopatrzyć wieś w

towary przemysłowe, co z kolei stwarza
dla chłopów bodźce wzrostu produkcji
rolnej.

Regulacja cen i podwyżka płac oraz

inne postanowienia Rady Ministrów
stwarzają więc podstawę do skutecz
niejszego pokonywania naszych trud
ności gospodarczych, a więc i usuwa
nia przeszkód na drodze poprawy wa
runków najszerszych mas ludowych.

Takie też były skutki analogicznej u-

chwały rządu Węgierskiej Republiki
Ludowej z grudnia 1951 roku. Oto co

mówił o nich w końcu listopada ub. ro
ku na plepum KC Węgierskiej Partii

Pracujących tow. Erno Gero;

„Uchwała partii i rządu z 2 grud
nia stała się potężną siłą napędową,
która luywarła wpływ na pomyślne
wykonanie przemysłowego planu pro
dukcyjnego 1951 roku i napiętego pla
nu.gospodarczego na r. 1952. Uchwala
ta przyczyniła się w znacznym stop
niu do tego, że w grudniu 1951 roku
w naszym przemyśle fabrycznym nie-

slychanie wzrosła wydajność pracy.
W omawianym okresie osiągnęliśmy
znaczny wzrost produkcji przemysło
wej.

W roku bieżącym chłopi i spółdziel
nie produkcyjne zwiększyli dowóz
produktów do miast, wzrosło zaintere
sowanie chłopów dla produkcji rolni
czej. Mimo tegorocznej posuchy uda
ło nam się zapewnić systematyczne
zaopatrywanie ludności w artykuły
spożywcze. Jakkolwiek zbiory były
wyjątkowo marne, ceny rynkowe wie
lu produktów rolniczych (słoniny, tłu
szczów, mięsa, drobiu itd.) w popów
naniu z analogicznym okresem ub. ro
ku zostały znacznie obniżone i tylko
nieliczne stosunkowo produkty (głów
nie warzywa} podrożały. Uchwala

przyczyniła się do podniesienia stopy
życiowej mas pracujących. Ludność

otrzymuje obecnie znacznie więcej niż
dawniej towarów przemysłowych,
m. in. tych, których brak odczuwano

poprzednio, O podniesieniu stopy ży
ciowej świadczy również wzrost kon-
sumeji podstawowych artykułów spo
żywczych11.

„...Uchwała wpłynęła na umocnienie

sojuszu robotniczo-chłopskiego oraz na

wzmożenie kierowniczej roli i autory
tetu klasy robotniczej".

Jasne, że wyniki takie nie przyszły
masom pracującym W'ęgier łatwo. I z

pewnością reąlizącja uchwały Rady Mi
nistrów z dnia 3 stycznia będzie zwią
zana — zwłaszcza w pierwszym okre
sie — z niemałymi trudnościami. To
też z całą świadomością i poczęciem
odpowiedzialności w interesie naszej
Ojczyzny, w interesie dalszego rozwoju

gospodarki narodowej Polski, w intere
sie naszego potencjału obronnego i bu
downictwa socjalistycznego, w interesie

dobrobytu naszego narodu musimy sta
nąć do uporczywej walki o jak najpeł
niejszą realizację uchwały Rady Mini
strów. Czuwanie nad jak najdokład
niejszym, jak najsprawiedliwszym wy
konaniem każdego jej postanowienia,
podjęcie z nową energią walki o

wzrost wydajności pracy wę wszystkich
dziedzinach gospodarki narodowej i o

podniesienie produkcji każdego gospo
darstwa rolnego jest obowiązkiem każ
dego świadomego obywatela, każdego
polskiego patrioty.

wojsk okupacyjnych
się coraz bardziej,
i chłopi wyspy O-

pisze korespondent

Wzrasta opór
narodu

japońskiego
wobec

okupantów
amerykańskich

LONDYN

Jak donosi tokijski kores?

pendent dziennika brytyjskie
go „Western Mail and South
Wells News”, opór narodu

japońskiego wobee apiery-
kańskich

wzmaga
„Rybacy
sima —

— oświadczyli, że nie dopu
szczą do lądowania garnizo
nu amerykańskiego, który za
mierza zbudować na wyspie
stację radąrową“. Korespon
dent podkreśla również, że

rybacy i chłopi protestują
przeciwko budowie obozów
dla wojsk
przeciwko ćwiczeniom woj
skowym itp.

•

Niezadowolenie mas pracu
jących Japonii wyraża się m.

in. w silnej akcji strajkowej.
Strajk górników japońskich
objął 270.000 członków

związku zawodowego górni
ków japońskich. Na zdjęciu
powyżej: Górnicy jednej z

kopalń japońskich w ęzasie
strajku.

amerykańskich,

Fot. — CAF

Przed głosowaniem Rene

Mayer złożył oświadczenie *o

swym programie rządowym. O-

świadczył on, że pierwszym za
daniem przyszłego rządu będzie
zatwierdzenie budżetu państwo
wego i że konieczne będzie zre
dukowanie wydatków o 80—100

miliardów franków. Już w toku

swych rozmów z przywódcami
poszczególnych stronnictw pod
kreślał on. że w zasadzie muszą

być zredukowane wydatki na ce
le cywilne. Mayer oznajmił rów
nież, że rząd wysunie kwestie

zmiany konstytucji w celu u-

dzielenia premierowi szerszych
pełnomocnictw'. W kołach demo
kratycznych Paryża stwierdza

się, że reakcją francuska już od

dawna dąży do zrewidowania

konstylijcji, ażeby rząd, pomimo
oporu mas ludowych i opozycji
parlamentarnej, mógł realizować

w' drodze dekretów' politykę o-

partą na planie Marshalla i pak
cie atlantyckim.

Następnie Rene Mayer wspo
mniał ogólnikowo o koniecznoś
ci modernizacji przemysłu i rol
nictwa i o inwestycjach na ob
szarach zamorskich, nie precy
zując jednak co rząd zamierza

przedsięwziąć w tej dziedzinie.

Odpowiadając widocznie przeci
wnikom układu o utworzeniu

„armii europejskiej", Mayer u-

czynił mglistą aluzję do możli

wości przeprowadzenia rozmów

„w celu przystosowania, uzupeł
nienią, sprecyzowania lub wyja
śnienia niektórych artykułów**.

Rene Mayer, który zajmował
jlł?. różne stanowiska w kolej
nych rządach francuskich, zwią
ząny jest ściśle — jak przypo

minają w Paryżu — z bankiem
Rotschilda. Wraz z Bidaułt re
prezentował on Francję w paź
dzierniku 1951 roku na sesji ra
dy atlantyckiej w Ottawie.

Eisenhower

proklamowany eficjalalt
prezydentem USA

We wtorek odbyło się łączne
posiedzenie obu izb kongresu, na

którym Dwight Eisenhower pro
klamowany został oficjalnie pre-
zydentem Stanów Zjednoczonych,
a Richard Nixon — wiceprezy
dentem. Jednakże do 20 stycz
nia urzęduje jeszcze Truman w

charakterze prezydenta, a Bark-
ley w charakterze wiceprezyden
ta. Dopiero w tym dniu Eisen
hower zostanie zaprzysiężony i
obejmie swoje funkcje.

Nowa baza angielska
w strofie Kanału reskiego

Agencja TASS pedaje z Kairu:
Dziennik ,,Ad Davą" zamieścił

wiącloinęść, iż sztab angielski roz
począł budowę nowej bazy w stre
fie Kanału Sueskiego. Przy budo
wie nowej bazy zatrudniono 5 tys.
żołnierzy angielskich oddziałów

spadochronowych. Bazą ta będzie
posiądać lotnisko, ohąngąry, pod
ziemne magazyny amunicji i u-

rzątlzenia fortyfikacyjne^ W związ
ku z tą budową oezekiwąne> jes-t
utworzenie nowychobozów’ woj
skowych, gdzie zostaną rozlokowa
ne dodatkowe oddziały wojska,
które mają przybyć do Port Said
dnia 15 bm.

Chuligańskie
wybryki

angielskich
w Grecji

Agencja TASS podaje za pra
są ąięńską, że w dp:ąch J i 4
bm. doszło w portowym m eśęję
Sudy (wyąpa Krętą) do puyyaż-
nych starć m:ędzy mi1ryi:,.rz.m>i
angielskimi z przybyłego t?m
|otn>skowęa a miejscową ludna-
ścią. W dn;u 3 stycznia pijani
marynarze angielscy iuzb''H
kiosk należący do inwaTdy, za
brali mu towar i pobili gc.

W dniu 4 bm. marynarze an
gielscy napadli i zranili koBaiu-
ktora autobusu, który zażądafod
nich opłaty za przejazd. Miesz
kańcy miasta stanęli w obronie
konduktora, Doszło do starcia,
które przybrało jeszcze wększe
rozmiary, gdy zainterwentowala
żandarmeria, używając broni
palnej, Komendant bazy mor
skiej w Sudy dla uśmto,-z.enia
rozruchów zmuszony oył wtr
zwać z Kanea oddziały wojsk,.
Zamieszki ustały dopiero po wy
cofaniu się marynarzy i.ngiel-
skich na pokład ich okrętu. Po
obu stronach są ranni.

Zgubny wpływ wyścigu zbrojeń

na ekonomikę Francji
PARYŻ

Tygodnik francuski „Obseryateur" zamieścił artykuł, który wy
kazuje jak zgubny wpływ na ekonomikę kraju wywiera realizo
wany przez koła rządzące Francji wyścig zbrojeń.

Dane przytoczone w artykule świadczą o tym, że w miarę
wzrostu wydatków ną cele wojenne, zmniejszają się wydatki
na rozwój gospodarki i na potrzeby socjalne.

Tąk np., jeśli wydatki wojskowe
stanowiły w 1952 roku oficjalnie
36,3 proc, ogółu wydatków pań
stwowych (w porównaniu z 29

proc, w 1950 r.J, to sumą inwe
stycji ząmjejszylą sie w odpowied
nich latacji z 36 do (w przybliże
niu) 23 proc. Należy zaznaczyć że
w rzeczywistości wydatki wojsko
we przekroczyły już 40 proc, Naj-
liardzięj obcięte zostały nąkłady
inwestycyjne na gospodarkę i po
trzeby socjalne kraju, z 29 w 1951
r. do 9,5 proc, w 1952 r.

Artykuł wskazuje, że w wyniku
przygotowań wojennych ograni
czono znacznie wydatki na budów

nictwo mieszkaniowe. W 1953 rt

wydatki tt zmniejszone zostały o

ponad 25 proc, w porównaniu z

1952 rokiem. Znąpzna większość
środków przeznaczonych na bu
downictwo mieszkaniowe rozcho
dowana bodzie na budowę miesz
kań dla wojskowych.

Czasopismo stwjerdz-a, że nastą
pił ogólny zastój w gospodąreo
Francji, co przedstawia sie ra. in.
w zmniejszeniu się przewozów ko
lejowych, spądku zuźyeią energii
elektrycznej oraz ogranicze-nin
ilości zamówień dla przemysłu sta
lowego, przemysłu budowy maszyn
i innych gałęzi gospodarki.
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w sali Klubu Międzynarodowej Prasy i Książki w Warszawie otwarta została „Wystawa chiń
skich obrazów noworocznych*'. t

Wystawa zawiera 76 barwnych reprodukcji obrazów wybitnych współczesnych plastyków chińskich.
Na Zdjęciu: „Czao Czui-lan na zebraniu bohaterów pracy". Autor Lin Han.

CAF — fot. Zdz. Wdowiński

do walk

mo-

siy-
wy

Rozmawiamy z czytelnikami o uchwale Rządu

Produkcja „pójdzie z dymem",
doświadczenia pozostaną

Jakieśwzru:

gdy po raz pierwszy ma pdbyć
drogę tramwajem z napisem —

„Nowa Huta". Takim właśnie
niebieskim nowoczesnym wozem

wyprodukowanym w chorzow
skich zakładach można dojechać
także do Czyżyn, gdzie szare,
wysokie gmachy tamtejszych Za
kładów Tytoniu Przemysłowego
rozsiadły się szeroko na rozle
głych polach. Dawniej pola te

ciągnęły się długą płaszczyzną
nużąc oko i smucąc jednostajno-
ścią. Dzisiaj na horyzoncie czer
wienieje osiedle nowohutnickie, a

poprzez watowane mgłą powie
trze zimowego dnia przedziera
się wesoła melodia muzyki na
dawanej przez głośnik.

Czyżyńskie zakłady nie darmo
są tak rozległe — dają przecież
50 proc, produkcji krajowej tyto
niu przemysłowego. W przeci
wieństwie do przebiegu procesu
technologicznego tej produkcji,
który od czasów, gdy pierwsze
liście rośliny tytoniowej przywę
drowały do pas z Ameryki Pół
nocnej nie wiele ąię zmienił (ty
le tylko, że zamiast kiszenia liś
ci w dołach ziemnych dzisiaj
poddajemy je fermentacji w ko
morach specjalnie do tego przyj
stasowanych) z roku ną rok ro
sną doświadczenia produkcyjne
załogi KWTP. Także realizacją
planów w 1952 roku przyniosła
załodze nowe doświadczenia.
Gdy pytamy o nie, inż. Broni
sław C.ompala wymawia -jedno
słowo „mechanizacja", za któ
rym stoją prawa ustroju socja
listycznego i jego wspaniale,
szerokie perspektywy.

*

„Nie ma złego co hy na dpbre
nie wyszło" — głosi jedno z wie
lu przysłów, naszej mowy, tak
właśnie było u nich w Czyży-
nach. Zło, to wąskie gardłą -

komory fermentacyjne, magazy
ny, oraz zaopatrzenie kotłowni,
które niwecząc wielki, ofiarny
wysiiok załogi, długo ple pozwą-
lały fabryce wyrwać się poza te
skromne 100,5 proc, planu. Po
konanie zła dało' im doświad
czenie streszczające sję w słp-
wach „niemal każde wąąjde gar
dło, niemal każdą trudność W

produkcji możną rozwiązać za

pomocą mechanizacji", oraz po
zwoliło- wcielić w życie głęboko
słuszne słowa towarzysza Stali
na z 1931 roku, tąl< hąrdzQ ak
tualne u nas w chwili obecnej:

„...mechanizacja procesów
pracy jest dla nas siłą
nową i decydującą bez
której niemożliwe jest u-

jrzymąnie ani naszego
tempa, ani nowej skali
produkcji".

i realizować wytyczne VII Ple
num, sformułowane w słowach
towarzysza Bieruta:

„Trzeba pobudzić inicją
tywę w zakresie mechani
zacji, trzeba szybko urze-

czywistn,ać wszystkie słu
szne projekty w tym za-

kresie, trzeba w nowej sy
tuacji pracować po nowe
mu i pamiętąć, że bez for-
sowpnia męchan zacji nie-
możl we jest urzeczywist
nienie naszych wielkich
zadań".

,i szczególnie radospe
zruszenie ogarnia człowieka

ści są już gotowe do wejścia do

komór, lecz stop — bo oto wą
skie ^gardło numer 1.Ładowanie

ogromnych dyszących wilgocią
ciepłego .powietrza komór, które
na jedną porcję pożerają od 30
do 40 ton liści tytoniowych, od-

hywało się. dotąd ręcznie, zabie
rając sporo czasu. A komór za
wsze było za mało wobec ogro
mnych zamierzeń produkcyjnych
fabryki. W 1952 r. wprowadzono
do załadunku wó?ki podnośniko
we, Do obsługi komory wystar
czy teraz dwóch — w miejsce 10
ludzi. Praca stała się łatwa i

niemęcząca, zyskano na czasie,
co rozwiązało ostatecznie zaga
dnienie malej ilości komór, uzy
skano rezerwę ludzką. Przy me
chanizacji załadunku nie trudno

już było zapewnić ciągłość ru
chu komór, niezbędną dla wyko
nania zadań produkcyjnych.

A tytoń? Uwolniony z komór
stwarza nowy kłopot. Jest nie
równej wilgotności, a więc gro
zi mu wykruszenie lub pleśń.
Nie mógł pozwolić na marnowa
nie cfioćby jednego listka z ich

wspólnego dobra inż. C.ompala,
długoletni pracownik fabryki. U-

parcie powracał myślą do nieu
żytecznej, zagranicznej maszyny
fermentacyjnej, nieodpowiadają-
cej wymogom praktykowanego u

nas procesu technologicznego.
W myślach przestawiał proktor
(tak się nazywa ta maszyna) z

procesu fermentacji na osuszar-

nię i wyrównywanie wilgotnoś
ci liści opuszczających komory
fermentacyjne. Praktyka spraw
dziła słuszność rozumowania, a

dzisiaj św’ietpą prąca prolętora
podniosła wydajność ,i skróciła

. cykl przerobu liści tytoniowych.
Przed liśćmi, które przeszły

już fazę proktora stoi tylko jesz
cze etap końcowego sortowania
i belowania, Lecz tutaj znowu

stop! — bo oto wąskie gardło
numer 2. Długa hala magazynu
pełna bel wydąje się nie mieć
końca, A jednak produkcją dzień

pa fabryki jest jeszcze większa
i dysproporcja między produkcją
a możliwościami magazynowa-,
nią zagroziła planom 195? roku.
1 na to. radę znaleziono — we

właściwie zorganizowanym trans

porcie. Rozłożenie pracy na

dwie i pół zmiany zapobiegło ja
kimkolwiek przestojom wago
nów, Pełny ich obrót i niezmar-
nowanie ani jednego grosza na

kary postojowe są słuszną dumą
kierownictwa zakładów.

A teraz wyjdźmy ku hałdom,
aby pomówić o wąskim gardle
nr 3. Jeszcze niedawno węgiel
z hałd ku kotłowni wędrował w

taczkach. Przy takim prymitywie
trudna była ewidencja, trudne
wcielanie w życie troski o właś
ciwą gospodarkę węglem. Lecz
właśnie rok 1952 przyniósł i na

tym odcinku usprawnienie. To
czące się po szynach wózki usu
nęły poprzednie kłopoty. Inicja
torem tej na pozór drobnej lecz

cennej innowacji był inż. Zyg
munt Brodowski.

*

—- Rok 1952 był dla nas bo
gaty w doświadczenia produk
cyjne — mówi przy pożegnaniu
inż. Compała. — Nauczył nas ce
nić j szukąć coraz to nowych żró
deł mechanizacji i usprawnienia
prac naszej fabryki. Wykazał
nam, że walka o plan musi łą
czyć się ściśle z przezwycięża
niem wąskich gardeł, poprzez
mechanizację i ujawnianie nie
wykorzystanych rezerw. Zbliżył
nas do doświadczeń bratniego
narodu, które. podsumował tow.

Maienkow na XIX Zjeździę w

słowach:

„Socjalistyczny system
gospodarki otwiera nieo
graniczone pole do zasto
sowań’a najnowocześniej
szej techniki. W ZSRR

maszyny nie tylko zaosz
czędzają pracę, lecz rów
nocześnie czynią pracę ro
botników lżejszą, dzięki
czemu w warunkach go
spodarki socjalistycznej w

odróżnieniu od warunków

kapitalizmu robotnicy bar

dzo chętnie używają ma
szyn w^procesie pracy. Ro

botnik radziecki jest bez
pośrednio zainteresowany
w zwiększeniu wydajności
pracy, wie bowiem, że

przez to wzmacnia się po
tęga ekonomiczna ZSRR i

podnosi się stopa życiowa
mas pracujących".

Słowa te w niedalekiej przy
szłości będzie można zastosować
i do naszej gospodarki.

H. Z.

Mimo złych warunków atmo
sferycznych ofiarnie walczą od

pierwszych dni stycznia o prze
kroczenie planu rybacy morscy.
Usprawniają oni 'organizację
pracy na kutrach, walczą o te,
aby jak najlepiej wykorzystać
każdą godzinę spędzoną na

rzu.

M. in. kuter „GDY—47“ z

prem Maksyrnikanem Sójką
ładował w porcie po jeejncdriip-
wym pobycie na morzu tys-iąc kg
ryby, a rybacy z kutra „LEB—
40" wyładowali 840 kg ryby.

Szczególnie ambitnie walczy o

wykonanie zadań na rok 1953

załoga kutra „GDY—16“ z szy
prem Eliaszem Jankowskim ną
czele. Należy ona do flotyll’
spółdzielni „Jedność Rybacka".
Pomimo sztormowej pogody w

dn;ach 4 i 5 bm. załoga tego ku
tra nie przerywała pracy.

O poważnych sukcesach dono
si również dalekomorska flotylla
trawlerów, znajdująca się obec
nie na dalekich łowiskach na

Morzu Barentsa. M. in. załoga
ł

połowy
trawlera „Pluton" w ciągu jed
nego dnia 0-s'ągnęla rekordowy
wynik połowowy — 20 len ry
by. Podobne osiągnięca mają
załogi trawlerów „Syriusz", „O-
rion" i „Rega". O dobrych wy
tykach połowów donoszą drogą
radiową również załogi trawle
rów ,Ajerkury“ i „Kąstoria",
które pomimo trwających sztor
mów n.ię przerywają pracy

Brygady remontowe w oazach

rybackich, rujtąmięjąc, żę ęd
przeprowadzenia szybfetch I

sprawnych remontów poważnie
zależy wykpnan*ę planu poło
wów w styczniu, podnoszą wy
dajność pracy '• walczą o skró
cenie realizacji swych zadań.

Szczególnie poważne osiągnię
cia ma brygada remontowa Wła
dysława Konkola z pogetowda
kutrowego „Arka". Ostatnio wy
konała ona poza planem remont

sflmków na kutrach „Arkę—7"
i „Arka—105". Dzięki temu oba

te kutry weszły do eksploatacji o

wiele wcześniej niż to było za
planowane.

śród wielu listów, któ
re napływają do na
szej redakcji w związ-

z Uchwałą Rady Mini

*

Któż z Was
ze smakiem v„.,v

przez chwilę pomyślą! jakie by=
ły koleje rośliny o ładnym ozdo
bnym kwiecie, która w tej chwi
li daje Wam zadowpłeiiie sma
kowania gorzkawego dymu. O

kłopotach produkcyjnych KWTP
nawet nie będziecie chpięli słu
chać, pomimo że właśnie jej
zwycięska walka z trudnościami

zapewniła zaopatrzenie naszego
rynku w bogaty asortyment wy
robów tytoniowych. Fabryka ta

jest bardzo szczególna już choć
by dlatego, że sama wyposaża
się w surowiec poprzez swoje li
czne stacje wykupu i umowy bli
sko z 40.000 plantatorów. Po
siadanie tylu dostawców na pe
wno zwiększa ilość kłopotów.

Ale wracajmy do prodpkcji, a-

by dotrzeć do doświadczeń. O-
tóż zakupione u dostawców liś-
ęie rozpoczynają wędrówkę
przejściem przez zręczne, dłonie
robotnic-softowaczek. Ułożone w

odpowiednich ramach według
gatunku, wilgotności i miąższo-

czytelnicy, paląc
papierosa, choć

Celnie ugodziliśmy
spekulantów

strów z dnia 3 stycznia 1953
r. — powtarza się pytanie:

„Czy rzeczywiście zniesie
nie bonów '

regulacja cen po
może ukręcić łeb hydrze spe
kulacji? Czy paskarze nie

wynajdą nowych sposobów,
przy pomocy których nadal

będą nas ograbiać z naszych
zarobków?"

Obywatel T. J. p>sze:
„W naszej dzielnicy

od dłuższego czasu bra
kło w sklepąch uspo
łecznianych taniej mąki
— tejpo,3złza1kg,
bo gdy tylko się pokaza
ła tłumy spekulantek za
raz

by
po
nie

centowej została ustalo
nana6złza1kg.Któż
przeszkodzi spekuląnto-
towi wykupywać ją i

znów drożej sprzeda
wać?"

Wyjaśnimy sprawę
-kulacji właśnie na

przykładzie. Dlaczego
kulant miejski czy

ją rozdrapywały, a-

ną boku sprzedawać
wyższej cenie. Obec-

cena mąki 50-pro-

Tego dnia (by! 5 stycznia 1953, przy
pominam) pada! śnieg. Chodniki głów
nej drogi Kombinatu posypano żółtym
piaskiem — żeby buty się nie ślizgały.
Śnieg pokrył i piasek; wyjątkowo pu
szysty, bielutki śnieg. Nogi zostawiały
w nim głębokie, wywąźnę ślady, na dnie
żółciejące piaskiem,

U wejścia do Stalowni ślady zbie
gały się gwieździście ze wszystkich
stron; osobne, oddzielne dróżki, które
spotykają się i dalej płyną razem.

Myśląłem: każdy ślad dźwiga nad
sobą ciężar czyjegoś życia, ognisko r-a*-
dości i trosk.

*

Ostapowska weszła do pokoju rady
zakładowej pewnym, męskim krokiem.
Na bucikach — strzępki białego śniegu
i żółte plamy piasku (któro ślad przed
Stalownią należał do niej?).

Zaproponowałem: siadajcie, poroz‘
mrwiamy. Nie obraźcie się za szcze
gólną prośbę: zróbcie przy mnie bu
dżet domowv na bieżący miesiąc. Po
równajcie z budżetem za miesiąc po
przedni.

'

— Zarabiąłam - 500—550 zł, nie li
cząc premii, i jeszcze 243 z! dodatku

rodzinnego na czworo dzieci... A teraz
— czekajcie, ile to wypadnie? Jakieś
700 zł pensji, a dodatku 350...

...Nie, pozycje nię są dokładne. Oąta-
ppwska sama rozumie, że rachunek ten
zawiera jeszcze, coś więcej; *coś, co

niesposób wyrazić cyframi.
...Więc trzeba egfijąć się owymi śla

dami na śniegu wstecz, aż do Nowego
/Miasta; Ostąpowska mićszka ną Os;ę-
dlu ć2. Zanim wyszła z domu, wy
sprzątała obydwa pokoje, kuchnię i 'a'
z*cnkę. Dala dzieciom śniadanie: biała

kawa, chleb z mąrma|adą. Najstarszy.
lŁtetni syn, wyszedł szybciej: uczy się

l

spe-
tym
spe-

kulak

wykupywali mąkę? Bo jej ce
na była nieproporcjonalnie
niska do innych towarów,
nieproporcjonalnie niąka do

ceny, którą kułak na wolnym
rynku otrzymywał za metr

pszenicy. Przypomnijmy so
bie. Bywały wypadki, że ku

łak za metr pszenicy dosta
wał300złanawet350zł(1

metr pszenicy tzn. 50 kg mą
ki) tymczasem w mieście w

handlu uspołecznionym 50 kg
mąki kupował za 150 zł. Ku
pował więc mąkę na swoje
potrzeby w sklepie uspołecz
nionym, a własną pszenicę
sprzedawał. Rachunek prosty,
zarobek lichwiarski.

go. Ponieważ ceny podsta
wowych produktów przemy
słowych n:e były na ogół
podwyższone, doszło do tego,
że za 65 kg żyta mógł kupić
pług, a za kilogram słoniny
4 wiadra.

Ale wróćmy do mąki. —

Wykupywanie mąki przez

spekulanta i kułaka powodo
wało jej brak > robotnik w

m eśce me mógł jej dostać
w uspołecznionym handlu.
Musiał kupować mąkę od

spekulanta, który rozzuchwa
lony brakami, cenę nieustan
nie windował, skupując na

czarnym rynku pszenicę.
. Teraz, gdy mąka jest droż

sza, jasne, że nie opłaci się
kułaków* jechać po n*ą do

m:asta, pokątnemu młynarzo
wi skupywać na czarnym
rynku pszenicę i mleć ją na

mąkę, a spekulantowi czato
wać na każdy jej kilogram.
Robotnik w mieśc*e dostanie

ją przecież w uspołecznio
nym sklep:e. Tyle, *le potrze
ba mu na potrzeby jego i ro
dziny.

I tu znów trzeba odpowie
dzieć na pytanie gospodyni
domowej, obywatelki Zofii K„
która pyta:

„Czy państwo dą miastom

tyle produktów, które są lud
ności potrzebne?".

Uchwała Rządu wyraźnie
stw*erdza:

„Lepszy
zbóż w

wzrost

rząt
wzrost

mysłu
stwarzają obecnie za
równo możliwości

zniesienia zaopatrze
nia bonowego jako też

przejścia... do wolnej
i nieograniczonej

sprzedaży artykułów
po jednolitych ce
nach".

Państwo nasze, wprowa
dzając system bonowy, zapo
wiadało, że nie jest on wpro
wadzony na stałe, że zosta-

Mało te- nie zniesiony, gdy pozwoli na

to sytuacja gospodarcza.
Dzięki dostawom, dz:ęki kon
traktacji, państwo nasze na
gromadziło dostateczną ilość

towarów, która pozwoli nam

zaopatrzyć się w potrzebne

znów wykupy-
produkty sprzedawa-
cenie niższej i wyno-

na' czarny rynek, żą-
za nie paskarskich

■-R'-g». '.'A'..

Serdeczne rachunki (I)

Budżet domowy
Zofii Osiapowskiej

w szkole zawodowej na tokarza. Dru
gi, młodszy, chodzi do szkoły podsta
wowej, Dwoje najmłodszych, Ankę I
Ed.zia, odprowadziła »ama do przed
szkola,

Z tym najstarszym jest kłopot: z gó
ry zapowiada, że nie skończy na szko
le zawodowej, że chee się dalej uczyć.
Kk-pot? No, matczyny kłopot, bo przy
kro stracić dziecko z zasięgu troskli
wych rąk. Ale znowu, z drugiej stro
ny, dobrze, że się chłopak chce uczyć;
skoro chce, to może zostać‘inżynierem,
albo i jeszcze wyżej zajdzie, kto go
wie. A kosztować —- i tak to nic me

kosztuje. W tym roku mą nawet dostać

stypendium.
Co do najmłodszych, to, oczywiście,

jeszcze nic nie wiadomo. W przedszko
lu są grzeczne, to prawda. Tylko cie
kawskie: mamo, a dlaczego to, a dla
czego tamto? Czasem, to już aż się
przykrzy od tych pytań. Anka, na przy
kład, zapytała kiedyś: mamusiu, a dla-
czego budują-tę Hutę? I jak tu jej od
powiedzieć, takiemu smykowi, żeby
zrozumiała? — „Dlatego, żeby Anka
miała gdzie mieszkać i co jeść, żeby
mąmusia pracowała, żebyśmy wszyscy
poszli czasem do kina, i żeby nam nig
dy nie było smutno".

Tak, to zrozumiała. Matką potrafi
wytłumaczyć, zna język dziecka. Józek,
ten najstarszy, to by od razu na takie
pytanie sypnął jak z rękawa: że Plan

6-letnI, że budujemy socjalizm, że
wszystko dookoła rośnie i potrzebuje
stali, jak chleb drożdży.., W porządku.
Widać, że chłopak rozumie, rozgarnię
ty, ale mimo wszystko malutkiej Ah-
ee nie można w ten sposób tłumaczyć,
Już lepiej tłumaczyć tak, jąk ona to

wytłumaczyła. Bo, zresztą, czy nie ra
cją? I dla pięj, i dla A.nki, i dla wszy
stkich buduje się ta Huta. Ilu tysią
com ludzi daje chleb? A potem — ile
da szyn, pp których będziemy jeździć,
i trąktorów, które wyprzą lepszy plon
i jeszcze ile da innych dobrych rzeczy?
tak, z tego wypąda, że za każdy wysi
łek, jaki dajemy dla ludowego państwa,
państwo nam stokrotnie odpłaca —-

wszystkim, co się dokoła buduje.
No, te rozmyślania, to już własne,

matczyne, a nie przeznaczone dla ma
łej córki. Matka może rozmyślać, bo

ma spokojną głowę <? dzieci: tę w

szkole, tamte w przedszkolu' — dobrze
im. A myśleć trzeba, trzeba rozumem

pomagać sobie w każdej pracy — bez

tego ani kroku nie ujdziesz. Przecież

po to o-na, Zofia Ostapowska, matka

czworga dzieci, ukończyła teraz,
przed rokiem, siedmioklasową szkołę dla

dorosłych. Teraz i książce nie przepu
ści, i na k’ursv chodzi, i świąt inaczej
rozumie. Zawód też zdobyła: rdzeniar
ka z niej, przy staliwie, fach pewny.

Swoją drogą — szkoda, że tu, do

Huty, przyjechała dopiero 8 września

urodzaj
roku ubiegłym,
pogłowia zwie-

rzeźnych orąz

produkcji prze-

socjalistycznego

♦

produkty. Ustalenie wyższych
cen artykułów uniemożliwi

spekulantom wykupywanie
towarów i dalsze podbijanie
cen, ponieważ nie znajdą oni

nabywców na produkty, któ
rymi chcieliby pasKować,

Ale może zrodzić się pyta
nie dlaczego zostały wprawa,
dzorte jednolite cepy, czy
nie można by pewnej ilości

artykułów sprzedawać ludno’
ści nrast po cenie niższej?

Nie, me można, ho znów

wciskałby się w nasze życie
spekulant,-
wałby
ne po
sił je
dając
cen.

Nowe ceny zostały ustalo
ne na poziom'e nieco niż
szym od dawnych cen wolno
rynkowych, co sprawia, że

spekulacja jest nieopłacal-
n a. Komu sprzeda spekulant
słoninę po 50 zł za kg, gdy ją
wszędzie będzie można do
staćpo3$złzakg?

Towarzysz Ochab w prze
mówieniu wygłoszonym na

naradzie warszawskiego ak
tywu Frontu Narodowego
mówił, ż,e Uchwala Rady Mi'

mstrów z dnia 3 stycznia bn

jest walnym bojem wydanym
elementom kuiacko - speku-
lanckim stwierdził, że dzięiki
zniesieniu systemu bonowe
go, dzięki regulacji cert na

poziomie zbliżonym do wol
norynkowego zostały usunię
te szczeliny, przez które
wdzierał s;ę wróg klasowy,
spekulant, paskarz i kułak,
usiłujący je poszerzyć z nie
małą szkodą dla gospodarki
narodowej.

...„spekulanci i ku
łacy — mówił tow. O-

chab — zostali celnie

ugodzeni, usuwa się
im grunt spod nóg, po
ważnie zwężamy moż
liwości dalszych ma
chinacji kułacko-spe-
kulanckich".

J. K.

Nowe Mry przeszkehnycli
speclalistew

przystąpią do iocy
w roioicWis

Co roku rolnictwo nasze zasi
lają nowe kadry specjaEstów
Wszystkich dziedzin rolnictwa.

Większość nowych specjalistów
— to młodzież

państwo ludowe
rokie możliwości

każdego ząwoju
wans społeczny.

W r. 1952 ośrodki . szkolema

kąń.r mechanizącj’’ rolnictwa

przeszkoliły na kilkumiesięcz
nych kursach ponad 6 tys. trak
torzystów, ok. 1,5 tys. brygadzi
stów traktorowych POM, 300
mechaników rejonowych POM,
kilkuset starszych mechaników
POM i mechaników zespołowych
PGR, wielu nowych kombąjne-
rów, elektromonterów i innych
specjalistów poszczególnych dzie
dzin mechanizacji.

wiejska, której
stworzyło sze-

obrania sobie
i umożliwiło a-

Gdyby przyjechała choć o parę dni
wcześniej — to właśnie tu, na Odlew
ni, zobaczyłaby towarzysza Bieruta.
Taka Żakówna, smarkula, a przecież
miała to szczęście: ba, rozmawiał z nią,
wypytywał troskliwie o życie, o pra
cę. A tak by się chciąlo Mu powiedzieć:

— Towarzyszu, ja, córka robociarza,
com dawniej służącowała „u państwa"
i życie gorsze miałam, niż .pies — ja
teraz tu godnie pracuję, godnie żyję,
przyszłość się do mnie uśmiecha; i
wiedz, że wszystko dam ze siebie, żeby
socjalizm zbudować, żeby Polska była
silna, żebyśmy się żadnych wrogów nie

bali.„
Jak się idzie do pracy, to się o tym

wszystkim myśli. Śnieg skrzypi pod no
gami — bielutki, pulchny śnieg, żosta-

ją na nim ślady nóg.
*

...Teraz budżet domowy Zofii Chła
powskiej zyska! na dokładności. Do o-

wej sumy 300 złotych podwyżki dolicza
ona jeszcze:

— Nową Hutę i wszystkie dalsze bu
dowle socjalizmu, powstałe i po-wstają-.
ce dla dobra narodu, dla podniesienia
dobrobytu ludzi pracy;

— obecne i przyszłe szczęście swo
ich dzieęi, ich pewny los, ich radość;

— wiarę w to, że własna pracą, o-

fiarną i rozumną wolą, dopomoże Oj
czyźnie w przełamaniu trudności, w do
biciu wroga klasowego, w stworzeniu
ustroju pełnej sprawiedliwości i dobro
bytu;

— i nawet serdeczne słowa i mądry
uśmiech towarzysza Bieruta, Dostojne
go Gościa, który był niegdyś tu, w

Stalo-wni, wówczas jeszcze się budu
jącej, i osobistą troską o los młodej
7akówny potwierdzał troskę o dobro
narodu.

JERZY LOVELL

Po indiańsku?...
Gdyby mieszkańcy NIedar

(gm. Uście Solne pow. Brze

sko) mogli odbyć praktykę w

ubiegłym wieku u Indian ka

nadyjskich byłoby dobrze. Cóż,

kiedy nie doszło do tego i jest
źle. Cała wina leży po ich stro

nie, — nie umieją przecież ro
bić własnych łódek, którymi

męgliby przeprawiać się przez

Rabę, odgradzającą ich od gmi
ny, tj. Uścia Solnego. Nię u-

micją też zaprzęgać psów, ani

nie chcą chować reniferów, —

a przecież mogJiby, gdy Raba

zamarznie — jezdzić nimi do

Szczurowej i innych miejsco
wości, położonych po drugiej
stronie rzeki. Cóż, nie umieją

tego wszystkiego, a liczą, że

sprawę jch przewozu przez Rą-
bę winien

Drogowy w

A Zarząd
lwia. A jakże — przecież na-

A

do

do

załatwić Zarząd
Bochni.

Drogowy — xala-

niejsi, brnąc po kalana w bło
cie przenoszą innych na swych
barkach do owegą promu, tu

jednak pozostaje cząść słab

szych, których nie ma kto prze
nieść — i ci powracają do iło-

mu, wzdychając do Zarządu
Drogowego.

Gdy chodzi o dzieci szkolne,
to te szybciej przystosowują

się do warunków komunika

cyjnych ich okolicy. Po prostu
te starsze przeprawiają się po

indiańsko na starym pniu

przez rzekę, ciągnąc za sobą
linę, po której następnie prze
chodzą inne. Podobno doszły

przy tym do dużej wprawy i

będą z nich dobrzy akrcbaci w

chodzeniu po linie.

A Zarządowi Drogowemu w

Bochni wydaja się, że powinien
za to dostać wyróżnienie, bc te

przecież jego
ga, że starzy

kańcy Niedar

mi. Tylko, że

się to trenowanie

czekają, aby Zarząd Drogowy

przybył do

tym razem

czonych w

jeździe na

kańców Niedar.

Na podstawie korespondencji
J. S.

opracował Teel

wyłączna zasłu-

i młodzi miesz>

b<jdą eyrkowca-
niedarzanem «ui

znudziło i

wet tzw, prom uruchomił,
ia nie zawsze są żerdzie

przewozu, albo okute wiosła

kierowania starym galarkiem,

więc przewóz uzależniony jest
od sprytu, odwagi, no i ochoty

przewoźnika. Ale na nic jego

spryt, gdy np. w Rabie jest

mniej wody i odsłonięte zosta
nie w całej nagości przybrzeż
ne bajoro. Wprawdzie co sil-

nich odbyć trening

pad okiem daświad-

cliodzeniu po linie,

pniach itp. mlesz-
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Z pracy „Domu. Książki"
Rio rajfiiE^wia Sf>O 7* I

Aby książki masowo docierały
do czytelnika

Praca krakowskiego Domu

Książki obejmuje szereg
gałęzi, rozszczepia się
na szereg zagadnień, a

zakres jej jest bardzo
szeroki, choć zadanie główne
jedno: chodzi o to, aby — książ
ka — doszła do rąk .coraz

chłonniejszego konsumenta.

Wojewódzki Dom Książki
Krakowie prowadzi
sprzedaży deialicznej
sprzedaż hurtową.

w

oprócz
również

Sprzedaż
hurtowa opiera się o sieć włas
ną oraz o Gminne Spółdzielnie,
PPK „Ruch", MHD, PDT,
MKKiP itp. Najpoważniejszym
odbiorcą w sprzedaży hurtowej
są Gminne Spółdzielnie, które
rozpowszechniają i rozprowa
dzają książki w terenie, gdzie
dawniej były one zjawiskiem
rz^lkim i wyjątkowym. Praca
Domu Książki na odcinku wiej
skim mimo niezaprzeczalnie du
żych osiągnięć w porównaniu z

rokiem 1951 nie przyniosła je
dnak w roku 1952 oczekiwanych
rezultatów. Była to w dużej
mierze wina poszczególnych za
rządów GS, które nie potra
fiły wykorzystać nowych form
sprzedaży, które nie potrafiły pó-
ełużyć się w pracy taką zasa
dniczą formą jaką jest sprzedaż
fcolporterska. Gminne Spółdziel
nię zapomniały w wiejp wypad
kach o możliwości wciągnięcia
do tej akcji nauczycielstwa, ak
tywu ZSCh, ZMP, kół Gospo
dyń Wiejskich i LZS-ów. Stały
wzrost ilości kolporterów jest
konieczności i jedyną słuszną
drogą do zapewnienia stałego,
systematycznego wzrostu*czytel
nictwa na wsi, do zaopatrzenia
mieszkańców wsi w książki bez
potrzeby wyjazdu do miasta.

Me, aby zainteresować ’ zdo
być czytelnika na wsi trzeba
dysponow.ać właściwym i dużym
wyborem książek, eksponować te

książki na wystawach, a przede
wszystkim zainteresować sam

personel GS sprzedażą ksią
żek. Właśowe podejście do czy
telnika daje dobre wyniki, tak
na przykład w Andrychowie
sklep GS uzyskał prawie 5.000

miesięcznego obrotu, Niepo
łomice około 3.000, w Kętach —

ponad 3.000. Wieś posiada ol
brzymie możliwości sprzedaży,
trzeba tylko, aby magazynierzy
nie przetrzymywali książek w

paczkach, jak na przykład mia
ło to miejsce w Zabierzowie, nie
zamykali dobrej książki w prze
ładowanym magazynie, ale wy
szli z nią do czytelnika.

Ostatnie miesiące przyniosły
na tym odcinku częściową po
prawę, która była bezpośrednim
skutkiem przejęcia przez CRS
odpowiedzialności za wykonanie
planów sprzedaży , do GS.
Powiązanię delegatur Domu
Książki z GS i jeszcze ści
ślejsza współpraca i kontakt po
przez odprawy instrukcyjno-
sprawozdawcze przyczynią się do
uzyskania jeszcze
zultatów.

Zmiany form sprzedaży spo
wodowały poważny wzrost po
pytu na literaturę polityczną i
techniczną, na wydawnictwa z

dziedziny kultury i sztuki oraz

wydawnictwa radzieckie.

Detaliczna sprzedaż książki za

pośrednictwem kolportażu ulicz
nego, zakładowego i specjalnego
pozwoliła na wykonanie roczne
go planu kolportażu już w lipcu
ub. r. Trzeba jednak stwierdzić,
że zbyt -późno postawiono spra
wę kolportażu na właściwym po,-
ziomie, chociaż wyniki kolpor
terów, np. ob. Zideka z Andry-
chowskich Zakładów Przemyślu
Bawełnianego i ob. Smolika z

KZWME „Kabel" winny wcześ
niej zwrócić uwagę na możli
wość wykorzystania tej formy
sprzedaży,
czyło nas,
sprzedaży
gą, prowadzącą do upowszech
nienia książki i zbliżenia
szerokich mas do literatury.
Książka, która wyszła na ulicę,
która weszła do zakładu pracy,
dotarła do wszystkich, uzyskała
nowych nabywców, opanowała

-serca i umysły. Masowa sprze
daż wydawnictw szczególnie im
ponująco wypadła w okresie o-

gólnokrajowych dożynek, w o-

kresie kampanii przedwyborczej,
w czasie Miesiąca Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej, w „Dniach
Książki i Oświaty".

Mimo jednak uzyskania tak
dobrych wyników było również
i szereg niedociągnięć. Krakow
ski Dom Książki popełni! wiele
błędów, m. innymi nie potrafiono
w pełni wykorzystać wszystkich
form sprzedaży, me otoczono

kolportażu właściwą- opieką, zbyt
dług-o przetrzymywano książk’
w magazynach itd. Błędy te mo
żna i trzeba usuwać przede
wszystkim poprzez zastosowa
nie szerszego niż dotychczas
szkolenia politycznego, zawodo
wego pracowników, usprawnie
nie pracy inspektorów poprawę
stylu pracy kierownictwa handlo
wego, właściwe przygotowanie
planu.
»

To, cośmy dotąd powiedzieli
stanowi tylko maleńką cząst
kę działalności krakowskiego

Domu Książki. A nie wolno prze
cież zapomnieć nam o działalno
ści seikcji propagandy Domu
Książki, o działalności tej sekcji,
która ma zadanie przyzwyczajać
do książki, uczynić ją nieodzow
ną dla ludzi.

Propagowanie wydawnictw to
nie tylko w.yiożerre ich na pół
kach i wystawach, to nie tylko

Doświadczenie nau-

że formy masowej
są właściwą dro-

zasygnalizowanie i ogłoszenie
ich w prasie, to nie tylko wy
głoszenie komunikatów i recen
zji przez radio to nie tylko wy
wieszenie plakatów, informu
jących o nowościach, ale to
także prowadzenie prelekcji o

ważniejszych pozycjach wydaw
niczych, organizowanie wieczo
rów autorskich, połączonych z

loterią fantową, organ:zówan’e
konkursów książkowych i ankiet

wspólnie z krakowską prasą, wy
korzystanie możliwości znacze
nia propagandy wizualnej po
przez organizowani wystaw
książek, — sło.wem rozpowsze
chnienie książki w pełnym tego
słowa znaczeniu. Takiej, która
wychowuje i uczy wychowywać.
Takiej, która pozwala wypoczy
wać i pozwala jednocześni uzy
skać szereg nowych wiadomo
ści — książki naprawdę warto
ściowej, książki która dziś w

Polsce Ludowej jest własnością
wszystkich.

*

Książka stała się dziś artyku
łem pierwszej potrzeby. Uzyska
ła wielu nabywców i szerokie
nakłady — ale czy wystarczają
ce? Niestety,

' nie. Pamiętamy,
że w okresie największego nasi
lenia na podręczniki szkolne
brakło podręczników dla klas
wyższych, brakło podręczników
dla szkól zawodowych, a jeśli cho
dzi o ■wydawnictwa z literatury
pięknej, których Kraków jest
szczególnie chłonny — te stale
ich jest, za mało. Z ostatnich
przykładów możemy przytoczyć:
„5 wtoków malarstwa polskie
go" na Kraków przydzielono za
ledwie 600 egz.., „Architektura
polska" — 500 egz. Słabo rów
nież zaopatrzone zostały pla
cówki w v.-ydawnictwa dziecię
ce, i młodzieżowe. Nowe, czę
stokroć zapowiadane tytuły n:e ■
ukazały się w okresie wzmożo
nej sprzedaży przedświątecznej
i naprawdę trudno było wybrać
książkę z literatury młodzieżo
wej. Zanotować również należy
duże braki jeśli chodzi o klasy
ków polskich i obcych. A prze
cież Dom Książki jest głównym
odbiorcą nakładów -wszystkich
wydawnictw. Winien też starać
się, aby były one. należycie roz
dzielone i rozprowadzone. Kra
kowski -Oddział Domu Książk’
wstępuje w nowy rok pracy.
Trzeba, aby kierownictwo już
dziś pomyślało nad usunięciem
braków popełnionych w roku
ubiegłym. Leży te w interesie
samego Domu Książki jak i czy
telników.

IRENA JADOWSKA

pełnym
i krzyk-

to dobre

Pierwsze zwycięstwo
Rynek Kleparski, środa.

Mężczyzna ubrany w ba
rani kożuch pochylił się
nad koszykiem
osełkowego masła

nąl.
•— Komu jeszcze

masełko, komu?

Więckowa zbliżyła ,się do

niego.
— Po ile sprzedajede?
— Tanio gosposiu. 70 zło

tych...
— Sie-dem-dzie-siojt ? Jak

wam nie wstyd., Masło wiej
skie w takiej cenie,!

Wokół nich skupiła się
już grupka kupujących,
przeważmie kobiety. Dowie
działy się o cenie żądanej
przez sprzedającego i ko
mentowały ją głośno.

— Widzicie ich. Im to tyl
ko płacić słono. A figę! Nie

kupimy !

I Więckowa dodała:
— Jak nikt nie kupi, t-o

opuszczą. Za 50 stprżeda-
dzą...

— Racja,
■— Nie kupujemy...

*

Nie pomogły zachęty rzu
cane przez mężczyznę w so
lidnym
chcial
cenie

Przez

spo-dynie krakowskie zrozu
miały sytuację, która wy
tworzyła się po ogłoszeniu
uchwały Rady Ministrów.

Słusznie rozumowały, że

gdy nie kupią produktów od

spekulantów po wygórowa
nych cenach, to ci ostatni

będą zmuszeni ceny zniżyć.
*

Więckowa przyszła jesz
cze raz na Rynek o g. 10.

Umyślnie podeszła do chło
pa w kożuchu.

— Po czemu sprzcdajecie
masło ?

-— Gosposiu po 80 złotych.
Turnio...

O kilka metrów dalej
sprzedawano jeszcze taniej.
Po 50. I to jeszcze ludzie nie

kwapili się. Podobnie sytua
cja przedstawia się z jaja
mi. Spekulanci cheą po 2.50

za sztukę, a gospodynie od-

mawiają. Wolą w sklepie
spółdzielczym zakupić je po
1.80 zł lub wapienne po
1.50 zł. I to bez czekania,
jak przekonaliśmy się w

PDT, gdzie wczoraj nie by
ło kolejki ani po masło ani

po jaja-.

lepszych re-

jednak zada-
Książki jestPodstawowym’ nierh Domu

sprzedaż detaliczna, któ
rej wyniki zeszłoroczne świadczą
o dużym wkładzie pracy wszyst
kich pracowników Domu Książki,
o poprawie sieci księgarskiej, o

lepszym i należytym rozprowa
dzeniu książki. Do pełnego na
wiązania więzi między odbiorcą
a księgarnią, między czytelni
kiem a książką przyczyniło się
wprowadzenie szeregu różnorod
nych form sprzedaży: od sprze
daży „zza lady", poprzez kol
portaż, sprzedaż obnośną, kier
masze, stoiska aż do loterii

książkowej. Nowe formy sprze
daży . przyniosły dobre■rezultaty.
Sprzedaż detaliczna w stosunku
do roku 1951 wzrosła o 34 proc.

Do sprawniejszego i pełniej
szego zaspokojenia potrzeb czy
telnika niemało również przy
czyniło się uporządkowanie księ
garń, oczyszczenie asortymen
tów, utworzenie księgarń spe
cjalistycznych.

Dobry poziom
narciarskich mistrzostw Zakopanego

W dniach 5—6 bm. rozegrano
dwie dalsze konkurencje w ra
mach narciarskich mistrzostw
Zakopanego. W poniedziałek od
był się bieg na 12 km dla męż
czyzn i na 6 km dla kobiet, a

we wtorek rozegrano slalom na

Hali Goryczkowej.
W biegu na 12 km podobnie

jak w sztafecie wojewódzkiej tra
sa biegła zboczami Gubałówki
ze startem i metą na polanie w

odległości około 500 m od gór
nej stacji kolejki linowej. Wa
runki śniegowe dobre.

Zwycięzcą tej konkurencji zo
stał Józef Krzeptowski (CWKS)
w czasie 40,22 min. Drugim był
Bukowski (Gwardia) — 40,54
min., trzecie miejsce zajął Kwa
pień (Gwardia) — 41,09, czwar
te — Styrczula (CWKS), piąte
Rubić (CWKS).

Uzyskane wyniki w tej konku
rencji są bardzo dobre, a stawka
zawodników wyrównana, o czym
świadczą nieznaczne różnice cza
sów poszczególnych zawodników.

W biegu na 6 km kobiet pierw
sze miejsce zajęła Maria Gąsie-
nica-Bukowa (Kolejarz) — 26,43
min. przed Trzebunia (CWKS)
— 28,49 -----

'

(Gwardia)
Slalom .konkurencji mężczyzn

zakończyl się pełnym sukcesem
zawodników Gwardii, którzy za
jęli pierwsze 9 miejsc Zwycięży!
Schindler w czasie 1.44.5 miii,
przed Samkiem-Gąsienicą —

1.45,7, Stańcą, J. Miranowskim
i Rybińskim. Najlepszy czas dnia
uzyska! Jan Gąsienica-Ciaptak z

CWKS — 1.39, jednakże został
on zdyskwalifikowany za omi
nięcie jednej z końcowych bra
mek.

W konkurencji kobiet pierwsze
miejsce w slalomie przypadło
Karpiel-Zachwatowicz (AZS) 1
Janinie Czechównie (Gwardia)
— obie w identycznym czasie 47
sek. Trzecią była Cięgala (AZS).

W slalomie nie startowali za
wodnicy kadry zjazdowców, prze
bywający na obozie kondycyj
nym przed’ Akademickimi Mi
strzostwami Świata.

Notatnik brakowa

Pomóc młodzieży
wypłata stypendiów,
spraw chorobowych
sumie wiele godzin
odbija się na studiach i powodu
je zatargi z komisjami dyscypli
narnymi.

Osobnym zagadnieniem jest
sprawa stołówek. Kierownictwo
stołówek winno usprawnić wyda
wanie obiadów. Byłoby o wiele
pożyteczniej, by młodzież mogła
po obiedzle przeczytać gazetę
lub odpocząć przed dalszymi wy
kładami, a nie tracić bezproduk
tywnie czas w kolejkach. Załat
wiając sprawy młodzieżowe pa
miętajmy, że każda stracona go
dzina odbija się na studiach

młodzieży, na jej wiedzy.

załatwianie
zajmują w

czasu, co

UWAGA, POBGÓRZEf
Dnia 8. bm. o godz. 14-tej w sali

KD PŻPR Podgórze, Rynek Pod
górski 1 (II p.) odbędzie się odpra
wa wszystkich sekretarzy podsta
wowych i oddziałowych organiza
cji partyjnych.

Obecność wszystkich sekretarzy
obowiązkowa.

oraz Krzeptowską
— 29 min.

_______________________________ (d.) '

otrzymali tytuły mistrzów sportu i zasłużonych
mistrzów sportu

MOSKWA. Komitet.de Spraw
Kultury Fizycznej { Sportu
przy Radzie Ministrów ZSRR

nadal tytuł mistrza sportu
sportowcowi wiejskiemu Dawy-
dowowi, który zdobył w roku
:ub. tytuł mistrza ZSRR w bie
gu maratońskim. W 1952 r.

tytriły mistrzów sportu p-trzy-
mali również; nauczyciel wiej
ski Ignatiew — średniodystan-
sowięc i Żurawlew — mistrz
szachowy kołchoźników.

| 8 mistrzostwo wrj. tokmlsfego

kożuchu, nikt nie

kupić po takiej
oferoujanego masła,
dwie godzimy trwał

spekula-ncki upór. Przycho
dzili nowi sprzedawcy, ko
biety wiejskie w chustkach

na głowie, miejskie handlar
ki... Wieść o tym, że klienci

odmówili kupna, zbojkoto
wali poskarży, rozniosła się
po wszystkich stoiskach

Rynku Kleparskiego.
— Komu jeszcze, komu?

— rozlegało się wołanie.
— Serek, masełko, jaja,

komu, komu?
I nie było to przypadkiem,

że nikt się nie zgłaszał. Go-

*

Opisane fakty, które mia
ły miejsce na Rynku Kle-

pa-rskim to nie tylko dowód

tego, że postawa kupują
cych może zapobiec podbija
niu cen artykułów rolnych.
Te fakty są zwiastunem dal
szych zwycięstw, jakie ludzie

pracy odnoszą nad speku
lantami i kułakami w walce
o przyspieszenie budowy so
cjalizmu.

Takie zwycięstwa stały
się możliwe m. m. dzięki u-

chwale Rody Ministrów z

dnia 3 stycznia br. — jak
mówi sama- Więckowa.

Z. Bor.

CO?GDZIE?KiEDY?)
------

Styczeń

8
Czwartek

Teatry/
Toałr im. J. Słowac

kiego: Wielki wiee

sprawozdawczy z

Kongresu Narodów
■w Obronie Pokoju,

godz. 18.

Stary Teatr: (duża
sala) nieczynny, —

(mała sala) „Listy
Chopina" godz. 19.15

Teair Raprodyczny:
„Portrety i astro
nomia" — godz.
19.15.

Teatr Młodego Wi
dza: nieczynny.

KINA:
Apollo: pPanna beaś

posagu“ godz. 16,
18, 20.

Sztuka: „Dwaj
nierze" godz.
18,20.

Warszawa: ,,W
goni za sławą“ —

godz. 16, 18, 20.

Wolność;
szczęścia" — godz.
15.45, 18, 20.15.

żoł-

16,

po-

,,Wyspa

W ostatnich latach 11 spor
towców wiejskich otrzymało ty
tuły mistrza sportu, a czterech
— tytuły zasłużonego iiiistrza,
sportu.

18-letnia Jemieljanowa usta-

nowiła w jeżdzie szybkiej na

łyżwach dwa rekordy ZSRR
dla juniorek w wieku 17—13
lat, Jemieljamowa uzyskała na

dystansie 3.00 m czas 5:ó7,S a

nu, 500 m. — 9:5^,2.

Młoda Gwardia: —

„We®ol« zawody"
godz. 15.30, 17,30,
19.30 .

Uclscha: — „Fanfan
Tulipan" — 16.15,
18.15, 20.30 .

Wanda: „Fanfan Tu-
- lipan" — godz.

15.45, 17.45, 20.00 .

Chemik; — nieczyn
ne.

Nowa Huta:
zachodnia:

16, 18, 20.

„Strata
godz.

„PKF,
„Leś-

wędrowniey",

Dwercowe:
„Surikowa'
ni
„Malarstwo histo
ryczne", „Czy
cię, że..." nr

godz. 16—24 .

wie-
3/52.

Apteki/
Ryntk G*- IŁ

ga 4, Rakowicka 12,
FI. Inwalidów 7, Se
natorska 5, Grzegó
rzecka 3, Krakowska
1, Rynek Podgórski
9, Grodzka 17.

Dłu-

RA-FOGOTOWIE
TUNKOWE:

Wydział Zdrowia

Woj. Rady Nar. w

Krakowie,
miradzkiego 1 —

Itłon 222-22, 211-IŁ

ul. Sie-
te-

RADIO
Godz. 17.40: Mu

zyka baletowa. —

17.55: „Mówi Nowa

Huta“. 18.00: Aud.
• dla wsi. 18.10: Re

cital fortepianowy
Alfreda Muellera. —

18.30: Odpowiedzi
Fala 49. 18.42: Rec.

skrzypcowy w wyk.
J. Wawrzyniaka. —

19.02: Akordeon solo

i w zespole.
21 lekcja języka
syjskiego dla

awansowanych.
19.30: Muzyka i

tualności.
Koncert życzeń. —

20.30: „O pokoju, ko
bietach i Zakopa-

’

nęm", felieton I.

Wierzbanowskiej. —

20.40: Aud. świetlico
wa. 20.58: Stan po
gody. 21 .00: Dzien
nik. 21.26: Wiadomo
ści sportowe. 21.30.

Muzyka taneczna —

21.50: Muzyka roz
rywkowa. — 22.00;
Wszech. Radiowa —

kurtf II. 22.20: Pol
ska muzyka kame
ralna. 22.45: Muzyka
rozrywkowa. 23.00:
I aud. z cyklu:
„Symfonie Czajkow-
skiego“. 23.50: Ostat
nie wiadomości.

19.10:

ro-

za-

ak-
20.W):

Zapaśnicy krakowskiej Gwardii

pokonali Ogniwo Myślenice 5:2
We wtorek odbyło się w My

ślenicach . spotkanie zapaśnicze
Gwardia Kraków — Ogniwo My
ślenice z cyklu rozgrywek o mi
strzostwo województwa krakow
skiego, które zakończyło się zwy
cięstwem krakowskiej Gwardii
5:2. Rozegrane wałki stały na

dobrym poziomie, a do najład
niejszych zaliczyć należy walkę
stoczoną przez Swięcha Br. (Og
niwo) z Łydzińskim w wadze „ ___ r______ .

piórkowej, oraz Batko (Ogniwo) walkowerem, w wadze półciężkiej
Wiechciński uległ w 10 min. J.
Batće, w wadze ciężkiej'Brański
wygrał z A. Swięchem.

Sędziowali na macie inż. Pa
wlikowski, na punkty: Barański,
Derbot, oraz zasłużony mistrz
sportu — Bajorek.

(kryst.)

waga musza: Matusiak w

warzyskiej walce uległ w 3 min.
Panikowsktomu, w wadze kogu
ciej Kostna pokonał Łapę w 5
min., w wadze piórkowej Łydziń-
ski jednogłośnie przegrał na

punkty ze Swięchem, w wadze
lekkiej Ciesielski wygrał z Sula
rzem w 7 min., w wadze półśre-
dniej Zakrzewski pokona! na

punkty K. Gorączkę, w wadze
średniej Mucka zdobył punkty

to

Na zaproszenie
Spraw Kultury
Sportu przybyli
czechosłowaccy j węgierscy łyż
wiarze w jeżdzie figurowej.
Czechosłowacy i Węgrzy odbę
dą wspólne treningi z zawod
nikami radzieckimi oraz wystą
pią w kilku zawodach pokazo
wych na stadionie Dynamo w

Moskwie.

Komitetu do

Fizycznej J
do Moskwy/

z. Wiechcińskim w wadze półcięż
kiej. W wadze muszej walka nie
odbyła się z powodu nadwagi za
wodników obu drużyn. Wzamian
za to rozegrano walkę towarzy
ską.

Wyniki walk: (na pierwszym
miejscu zawodnicy Gwardii):

W arszawa wygrywa

turniej szermierczy miast
Dwudniowy turniej szermier

czy z udziałem reprezentantów
czterech najsilniejszych ośrodków
kraju: Warszawy, Krakowa, Ka

towic i Wrocławia zakończył się
zwycięstwem drużyny warszaw
skiej przed zespołami Katowic,
Krakowa i Wrocławia.

W drugim dniu turnieju War
szawa wygrała z Wrocławiem
12:4 i z Krakowem 9:7, a Kato
wice pokonały Kraków 12:4 i
Wrocław 12:4.

Najlepszą walkę turnieju sto
czyli we wtorek szabliści Pa
włowski (Warszawa) i Zabłocki
(Kraków). Zacięty, emocjonujący
pojedynek zakończył się zwycię
stwem Pawłowskiego, który obok
Zabłockiego był najlepszym za
wodnikiem w tej konkurencji.

We florecie
zawodniczką
(Warszawa),
wszystkie swoje walki.

Jak na początek sezo,nu poziom
turnieju był zadowalający. Doty
czy to szczególnie walk w szpa
dzie.

Rewelacją turnieju była młoda
reprezentantka Wrocławia Dra
pała, która pokonała wicemi-
strzynię Polski Sołtanową, a z

Nawrocką przegrała dopiero po
zaciętej walce. Wyróżni! się rów
nież miody szablista
z Wrocławia.

Kraków wystąp'!
brakiem Suskiego i
skiej.

OBWIESZCZENIA

kobiet najlepszą
była Nawrocka
która wygrała

Dąbrowski

osłabiony
Czajkow-

ias»we biegi narciarskie*

w

MOSKWA
W dniu 4 bm. w Związku Ra-k

dzieckim rozpoczęła się najbaw
dziej masowa impreza z.'mowa-’
— wszechzwiązkowe narciarskie

biegi Ha przełaj. Już w pierw
szym dwu zawodów na stari

biegów
'

wyszły setk; tysięcy-
młodz'eży i starszych. Młodzież,
startowała na dystansach 2 i

km., starsi — od 3 do 18 kra>|

Biegń będą odbywały się w

gu miesiąca i wyłonią
ców na szczeblu m’ast

gów.
W roku ubiegłym w

narciarskich brało udział ok. 2
m'Tionów o-sób. W tym roku spo
dziewany jest jeszcze liczniejszy
udział w tej wielkiej ;mprezia,
będącej doskonałą popularyzacja
pięknego sportu narUarskiego.

crossach

KRAKOWSKA

DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW, WIELOPOLE 1.

M—4—11503

W szkołach wyższych obowią
zuje, jak wiadomo, dyscyplina
studiów. Młodzieży i.n 'wJao
opuszczać wykładów lub ćwiczeń
bez uzasadnionych powodów ta
kich jak choroba lub inne wypad
ki. Studiujący rozumieją konie
czność racjonalnego wykorzysta
nia czasu studiów i opuszczają
wykłady lub ćwiczenia tylko w

wyjątkowych wypadkach.
W ciągu dnia znajdują się mię

dzy wykładami tzw. „okienka"
czyli godziny wolne wykorzysty
wane przez młodzież na spożycie
posiłków obiadowych lub na za
łatwienie drobnych spraw. 1 o

tych właśnie „drobnych spra
wach" chcielibyśmy pomówić. Do
nich należy wykup kart tramwa
jowych każdego miesiąca. Od
klienta wymaga się wielu formal
ności, latania po różnych insty
tucjach celem uzyskania odpo
wiednich zaświadczeń. Student
czy studentka tracą nieraz pełny
dzień a nieraz i dwa dla załat
wienia tych „drobiazgów". W
innych miastach uniwersyteckich
wystarczy okazanie legitymacji
studenckiej, na podstawie której
otrzymuje się pożądaną kartę.

I Młodzież skarży się, iż załat-
| wianie spraw mieszkaniowych,

— ---- ---- :—— ......... ..... <1r—•———

Ostatnia premiera Państwowych Te
atrów Dramatycznych; wystawione w

teatrze im. J. Słowackiego „Płody
edukacji" Lwa Tołstoja są niewątpli
wie — nawet w skali ogólnokrajowej
— dużej mjary wydarzeniem artysty
cznym. Zapoznano publiczność krako
wską z ma!o znanym, właściwie do
piero w 1951 r. przez przodujący te
atr radziecki MGHAT odgrzebanym
i należycie zinterpretowanym utworem

genialnego pisarza, zapoznano z u-

tworem gatunkowo tak odbiegającym od

moralitetowego, po trochu, charakteru

pozostałej twórczości autora: z saty
ryczną komedią, zapoznano wreszcie,
z dziełem, które w swoistej formie od
zwierciedla główne tezy problematyki
społecznej i ideowej całej twórczości

Tołstoja, tezy, które skłoniły Lenina
do nazwania Tołstoja „zwierciadłem
rosyjskiej rewolucji".

Komedia, która ukończona została
w 1890 r. i rozgrywa się współcześnie,
obrazuje ten społeczny i gospodarczy
stan rzeczy, iaki istniał w carskiej Ro
sji w dwadzieścia kilka lat po znie
sieniu pańszczyzny. Ow akt „wielko
duszności" carskiej — dalszy krok na

drodze do umacniania się klasowej
władzy rosyjskiej burżuazji, potrzebu
jącej taniej siły roboczej—okazał się już
wtedy po wypełnieniu swej początko
wej postępowej funkcji, nową formą
wyzysku biednego chłopstwa. Chłop,
ten właściwy żywiciel ogromnego im
perium, dusi się z braku ziemi, pod
czas gdy obszarnicy, tacy jak ów

Zwiezdincew, „właścici^L 24.000 dzie
sięcin ziemi w różnych guberniach",

Henryk Yogler

„Płody edukacji" Lwa Tołstoja
w Krakowie

urozmaicają swój bezmyślny i paso
żytniczy tryb życia „naukowymi" do
ciekaniami na temat spirytyzmu. Te
go typu pańska „edukacja" i „kultu
ra" wyśmiana tu jest bezlitośnie przez

Tołstoja, pokazującego na, scenie za
bawny seans spirytystyczny, w wyniku
którego „duchy" zmuszają Zwiezdin
cewa do sprzedania ziemi błagającym
go o to przedtem bezskutecznie chło
pom.
„duchy" jest sprytna pokojówka Ta
nia, przychodząca w ten sposób z po
mocą przedstawicielom swojej klasy.
Przy całej farsowości tego centralnego
pomysłu komedii, pozwala on ukazać

głęboko realistyczny, prawdziwy i ty
powy obraz rzeczywistości. W tym
żarciku Tołstoj okazuje się równie by
strym obserwatorem i malarzem spo
łeczeństwa, jak jest nim w swych ar
cydziełach epickich, takich jak „Anna
Karenina", czy „Zmartwychwstanie".

Ów głęboki realizm obrazu został w

pełni wydobyty w krakowskiej realiza
cji „Płodów edukacji". Przedstawie
nie to dlatego uznać trzeba za

artystyczne wydarzenie. Reżyser Wła
dysław Krzemiński pokazał wysokiej
klasy opanowanie warsztatu, potrafił

Ale tą, która inspiruje owe

zapanować nad całym dużym ilościo
wo zespołem postaci, z których każ
da, nawet epizodyczna, ma swoją
własną, pełną indywidualność, zapano
wać w ten sposób, że spoza błahej
anegdoty wynurzył się w całej ostro
ści i plastyce konflikt społeczny i ide
ologiczny. Dopomógł mu w tym sce
nograf Karol Frycz, którego dekora
cje i kostiumy zamykały jędrną i so
czystą
mach

widia

także
zespól aktorski, z którego to zespołu
każdej postaci
medii przeszło
cić oddzielnie

Wątpić jednak
sprawozdawca
bie wywalczyć
cie, trzeba więc z konieczności ogra
niczyć się do kilku najcharaktery.cz-
niejszych postaci.

Świetną kreację stworzył Zdzisław

Mrożewski, który postać Zwiezdincewa
oddał z wyjątkową prostotą i dyskre
cją, z ogromną koncentracją środków

aktorskich, skupiającą całą uwagę na

wewnętrznym rysunku charakteru i

rzeczywistość sceniczną w ra-

wielkiego realistycznego mąlo-
obyczajowego.

znakomity i
Dopomógł mu

znakomicie zgrany

jest ich w tej ko-
\varto by poświę-

analityczne' omówienie,
należy, czy skromny
teatralny zdołałby so-

tyle miejsca w gaze-

(a
30)

przez zestawienie wydobytej w ten

sposób pasji ze śmiesznością sprawy,
jakiej pasja ta służy — ujawniającą
znakomicie nicość człowieka i klasy,
którą Człowiek ten przedstawia. W c-

góle umiar w najlepszym gatunku cha
rakteryzuje robotę aktorską wszędzie
tam, gdzie groziło niebezpieczeństwo
przerysowań, a więc w przedstawieniu
jałowości i głupoty „panów", jak np.
u Kazimierza Meresa (syn Zwiezdin-

cewa), Stefana Rydla (Pietriszczew),
Hugona Krzyskiego (baron Klingen)
lub w groteskowości hypnotyzera, gra
nego przez Wojciecha Ruszkowskiego.
Wielka to także zasługa stylu reżyser
skiego. Świat chłopski ukazany został

wyraziście poprzez trzy postacie za
rysowane silnymi, realistycznymi in
dywidualnościami Mariana Jastrzęb
skiego, Romana Wojtowicza i Euge
niusza Fułdego. Sugestywny odcień

demonizmu, nie załamującego jednak
perspektyw komediowych, 'ale raczej
pogłębiającego je —- pokazał Włodzi
mierz Macherski jako stary kucharz.
Z kobiet dużą niespodziankę sprawiła
Hanna Smólski., kilkoma drobnymi,
niepozornymi gestami stwarzając in
teresującą, charakterystyczną sylwet
kę. Bardzo dużą rozpiętość aktorskich
środków wykazała raz jeszcze Zofia
Jaroszewska budując postać żony
Zwiezdincewa, w skali od drobnpstko-
wej histerycznej, złośliwości ograniczo
nej kobiety do pysznego gestu wiel
kiej i pustej damy. Wreszcie Wanda
Kruszewska jako Tania ocaliła całą
świeżość, wdzięk i spryt córki ludu.

HENRYK YOGLER

OGŁOSZENIE

ZARZĄDU OKRĘGOWEGO SPOŁECZNEGO KO
MITETU RADIOFONIZACJI KRAJU

W KRAKOWIE

Wobec rowiązania się Stowarzyszenia pod nazwą
Społeczny Komitet Radiofonizacji Kraju, które z

dniem 31 grudnia 1952 r. przystąpiło do likwidacji
swojej działalności, Zarząd Okręgowy Społecznego
Komitetu Radiofonizacji Kraju w Krakowie, mający
siedzibę w Krakowie, przy ul. Basztowej 8, WZY
WA WSZYSTKICH WIERZYCIELI Stowarzyszenia
aby w terminie 2-TYGODNIOWY’M od dnia ukaza
nia się niniejszego ogłoszenia ZGŁOSILI SWOJE
PRETENSJE pod adresem Stowazyszenia, względ
nie do Zarządu Głównego Społecznego Komitetu
Radiofonizacji Kraju, Warszawa ul. Hoża 57. I. p.

Zastrzega się skutki prawne niniejszego ogło
szenia.. K-86

LICYTACJE

Sygn. II. Km. 2213/52. Komornik Sądu Powiato
wego dla Miasta Krakowa rew. II. w Krakowie, na

zasadzie art. 608 kpc. podaje do publicznej Wiado
mości, że dnia

20 STYCZNIA 1953, o godzinie 8 RANO
w Krakowie PRZY UL. ZYBLIKIEWICZA L. 5 w

(biurze komornika odbędzie się licytacja AUTA CIĘ
ŻAROWEGO MARKI „MAN" numer motoru D.O.
540, numer podwozia C. 860, 1675323, numer reje
stracyjny T. 15990, Wymienione auto jest mocno

zużyte, wymaga naprawy r ’ównej, oszacowane zo
stało na kwotę 12.000 zł, można go oglądać w cza
sie i miejscu powyżej wymienionym. — Komornik
Juliun Sutyła. K-99

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TOKARZY, FREZERÓW, SPAWACZY ELEK
TRYCZNYCH, WYSOKOKWALIFIKOWANYCH,

Ioraz PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH NIEKWA-
LIFIKOWANYCH przyjmie natychmiast PPW.
Nowa Huta Kraków 32, (Kombmat). Dojazd tram
wajem Nr 5 z Ronda do ostatniego przvstanku. Do

pracy przyjmujemy po ukończeniu 18-tego roku ży
cia. Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego-w bu
downictwie. Zakwaterowanie zapewnione. Niekwa-
lifikowani mają możność zdobycia zawodów hutni
czych. K-3413

ROBOTNIKÓW KWALIFIKOWANYCH, a to MlT-

RARZY I ZDUNÓW, oraz ROBOTNIKÓW NIE-
KWALIFIKOWANYCH do pomocy, jak również ko
biety do wyuczenia w zawodzie murarskim, zduń
skim, malarskim i szklarskim przyjmie od zaraz

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane
i w Chrzanowie. Warunki płacy wg. Układu Zbioro

wego Pracy w Budownictwie. Zgłaszać należy się
w biurze Kierownika Kadr Miejskiego Przedsiębior
stwa Remontowo-Budowlanego w Chrzanowie, Al.

i Lenina 2/4, II p. (budynek Prez. MRN Chrzanów)
pokój Nr 48. K-78

1 TECHNIKA-MECHANIKA oraz 1 REFERENTA
AKCJI SOCJALNEJ obeznanego z prowadzeniem
działu zasiłków rodzinnych i chorobowych zatrudnią
od zaraz Chrzanowskie Zakłady Terenowego Prze
mysłu Materiałów Budowlanych. Wynagrodzenie
wg. Układu Zbiorowego Pracy pracowników prze
mysłu Mineralnego. Zgłoszenia kierować do Dyrek
cji Chrzanów, Al. Lenina 2/4 tel. 249. K-75

KSIĘGOWEGO KOSZTÓW WŁASNYCH I KA-
SJERA zatrudnimy natychmiast. Warunki do omó
wienia na miejscu. Zgłoszenia osobiste: Krakow
skie Biuro Projektów Sieci Elektrycznych, Kraków,
ul. Wadowicka 36<,pokój 74, Dział Kadr.

K-98

barak lub podcienie o wym. ca 7X15X3 <n;

Spółdzielnia Inwalidów Głuchoniemych
„TRUD"

KRAKÓW, ulica Węgierska Nr 6

OGŁOSZENIA DROBNE

Zagubione
dokumenty

CISŁO Bolesław zam. Kra
ków, zgubił kartę meldun
kową wydaną przez Prez.
GRN Tyszowce, pokwitowa
nie ankiety, legitymację —

ZMP, TPPR. 60-g
PLUSZCZEW Józefa zam. —

Kraków, ogłasza kradzież
karty meldunkowej, karty
tramwajowej, — przepustki
pracy Polskiego Monopolu
Spirytusowego. 61-g
K.LUZEK Mieczysław zam.

w Wieliczce zgubił asygnatę
węglową wydaną przez —

Woj. Fabr. Szklarską w

Krakowie. 128-g
BALAWENDER "Andrzej —

zam. Nowa Huta zgubił —-

portfel wraz z legitymacją
Obrońców Pokoju i inne do
kumenty. 97-g
DOMAGAŁA Stanisław zam.

Kraków, zgubił kartę rze
mieślniczą Nr 84/48.
______ no~g

TRZECKI Antoni zam. Kra
ków, zgubił legitymację —

Zw. Zaw. i przepustkę —

KZWME — Kraków.
113-g

GLANOWSKA Stanisława —

zam. Ujazd pow. Kraków, —

zgubiła legitymację — Zw.
Zaw. Nr 30011 i przepustkę
Zakładów Mięsnych w Kra
kowie. 77-g
PALEJ JANINA zam. wieś
Bielcza, pow. Brzesko, za
gubiła przepustkę i legity
mację fabryczną Zakładów
Azotowych im. F . Dzierżyń
skiego w Tarnowie.
_________________

P-2475
BIEL Julian zam. SwinnI
Poręba zgubił książeczkę —

Zw. Zaw. oraz przepustkę
wydaną przez A.Z .P .B. An
drychów._____________

P-24

PAPROCKI Bronisław, Za-
czarnie pow. Tarnów, zgu
bił legitymację fabryczną —

3386 ZPA Tarnów. A-6

STECZYNSKI FRANCISZEK
ZAM. JASTRZĘBIA — pow.
Tarnów, zagubił kartę mel
dunkową Nr 58200. P-28

NOWORYTA Helena zam. —

Łęki zagubiła przepustkę —

stałą Zakładów Chem. —

Oświęcim. p-7
ŻEBRAK Maria — Poręba
Wielka zagubiła kartę mel
dunkową, wydaną przez •—

Prez. GRN w Oświęcimiu.
P-6

OŚmEK
SZKGLEIIA MTGOWEO P. Z. MOL

KRAKÓW, UL. KRUPNICZA 14

komunikuje, iż WPISY na najbliższy
KURS SAMOCHODOWY^

TYLKO DO DNIA 15 STYCZNIA br. ®


